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CZĘŚĆ URZĘDOW A,
Jego Excellencya pan Namiestnik prze

r ó s ł  komisarzy powiatowych: Kalixta baro- 
Da H e i d l a  z NamiestnietwTa do Kossowa. 
óra Kazimierza C h ł ę d o  t y s k i e  g o  z Na
miestnictwa do Z łoczow a , Franciszka Z a- 
° h a r y a  s i e w i e  za z Rohatyna do Namie
stnictwa , Tytusa K a r c h e z e g o  ze Z ło czo 
wa do R ohatyna, tudzież pow ołał koncepi- 
stów Fi-anciszka S i e l e c k i e g o  z Kossowa
1 Michała K  e r e k  j a  r t ę ze Z łoczow a do 
Mużby przy Namiestnictwie.

Lwów, dnia 13. listopada 1873.

W  Siółce powiatu Podhajeekiego spra
wdzono -wybuch księgosuszu.

Co się podaje do powszechnej wiado
mości z nadmienieniem, iż do trzeehmilowe- 
§° okręgu zaraży wcielono następujące m iej
scowości powiatu podhajeek iego: P auow ice, 
Sokolniki, W ierzbów , W olica , H ołhocze, Z a
stawce ad H o łh ocze , Szwejków7 z Czerem- 
chowem, D obrow ody, M ądzelówka, G niłow o- 
óy, Kotuzów, Zarwanica, W iśniowczyk, H aj- 
" ’oronka, Rurkanów, Złotniki, Sokołów, Cha- 
^ki, Sosnów , Tudynka, Małowody, Uwsie, 
Michałówka, Justynówka, Białokiernica, No- 
Wosiółka, Bekersdorf, M u/y  1 ów, Jabłouówka, 
Zastawcze ad Zawałów, Zawałów, Łysa, N o- 
Sow, R udniki, Litwinów, W ołoszczyzna, B o
żyków , B oków , Kamienna góra , Seredne, 
Markowa. Podhajce, Zaturzyn, Halicz, Stare- 
łbiasto, Zahajce, Zawadówka, Toustobaby.

Oraz wzbroniono odbywanie targów na 
bydło rogate w Podhajcach i Zawałowie.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, d. 25. październ .c y

5. W ypłacać na pomniejsze szkolne wydatki j 
rocznie 4 złr. a. w. Prawo prezentowania na-1 
uczyciela zastrzegła sobie gmina Krowica b o - ! 
łodowska wspólnie z Krow ica samą.

Okazaną, terni ofiarami gorliwość w sze- j  

rżeniu oświaty ludow ej, podaje się z wyra
zem zasłużonego uznania do powszechnej 
wiadomości.

• Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia. 15. października 1873.

gnikolarnaj o węgiersko - kroackiej ugodzie. | kowania i komplanacye parlamentarne m ogą 
Ponieważ niemożna wątpić, że izba pójdzie i w jednej chwili przeważyć szalę na stronę 
w ślad sekcyi, więc ugoda będzie za k ilk a ; monarchistów tak samo, jak  niedawno prze
dni faktem dokonanym w pelnem  tego sło- ■ ważyły je  nad wszelkie spodziewanie na stro- 
wa znaczeniu. nę republikanów. Pogłoski o dalszych roko-

P o l i t y c e  a u s t r y a c k i e j  wobec za -j waniach legitym istów z br. Chambordem i 
granicy, a mianowicie wobec Turcyi, poświę- akcyi rozpoczętej na własną rękę przez or- 
ca włoski dziennik Opinione sym patyczny ar- łeam stów, są w idocznie tendencyjnem i po- 
tykuł, z którego powtarzamy ustęp końcowy j mysłami dzienników, którym  zależy na jak - 
z sądem trafnym i sprawiedliwym: „W ystaw a! największem zagmatwaniu francuskiej sprawy

Gmina Krow ica kołodow ska i Krowica 
satna w Starostwie cieszanowskiem postano
wiły założyć w Krowicy bołodowskiej szkołę
1 W tym celu zobowiązały się aktem funda- 
cyjnym : 1. Postawić budynek szkolny wraz
2 pomieszkaniem dla nauczyciela na placu
bależącym do gminy Krowicy holodowskiej
pół morga zajm ującym , położonym  na gra
n e j7 między Krow icą hołodowską a Krowicą
samą, dostarczyć potrzebne do nauki szkol-
nej  sprzęty i utrzym ywać je  wraz z budyn
kiem w dobrym stanie. 2 . W ypłacać każdo-
C2esnemu nauczycielow i rocznie w ratach
kwartalnych z góry w gotówce 200 złr. a. w. 
3- Na utrzymanie stróża szkolnego wypłacać
bocznie 5 złr. a. w. 4. Dostawiać i’ocznie na 
°pa ł dla szkoły 7 sągów drzewa miękkiego.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Lwów, dnia 15 listopada

Z dotychczasowych wiadomości można 
już z pewnością zapowiedzieć, że przypada
ją cy  2. grudnia b. r. obchód j u b i l e u s z u  
c e s a r s k i e g o  będzie im pon ującym  objawem 
lojalności wszystkich prowincyi austryackich. 
Codziennie czytamy w dziennikach o zapa
dłych w tej mierze uchwałach reprezentacyi 
gminnych, towarzystw i korporacji, a obe
cnie myśl uczczenia rocznicy zajęła już i 
koła deputowanych Rady państwa, która nie
zawodnie w pierwszym rzędzie jest pow oła
ną i uprawnioną do lojalnej m anifestacji. 
Centrum izby deputowanych obradow ało już 
:ia poufnem  posiedzeniu nad sposobem, w ja 
ki reprezentacya państwowa ma wziąć udział 
w tej pięknej uroczystości. Przeważała op i
nią, że obie izby powinny wystąpić razem 
z w-spólną manifestacyą. Centrum zastrzegło 
sobie wyraźnie inieyatywę w dalszych kro
kach tej sprawie poświęconych

Rlub ekonom iczny istnieje iuż w izbie 
deputowanych ale organizacya jego różni się 
od innych klubów i pozostawia członkom 
najrozleglejszą swobodę. Będzie to zatem 
raczej koło deputowanych nie połączone w ca 
łości formami regulaminowemu bez osobnego 
b iura , które zastąpi kom itet wykonawczy. 
K oło to zgrom adzać się będzie, w pewuych 
wypadkach dla obradowania nad interesami 
handlu i przemysłu, ale nie będzie wiązać 
swoich uczestników obowiązującemu uchwa
łami.

Wszystkie s e k e y e  s e j m u  w ę g i e r 
s k i e g o  przyjęły ju ż elaborat deputacyi re-

powszeebna nastręczyła, cesarzowi austryac- 
kiemu sposobność do objawienia polityki 
zgody, postępu i cywilizacyi wobec W schodu.

konstytucyjnej.
Jeden członek dzisiejszego g a b i n e t u  

s e r b s k i e g o ,  były  reprezentant Serbii przy
Hr. Andrassy wytknął swojej polityce wscho- ■ dworze tureckim , udaje się do Stambułu 
dniej następującą dyrektyw ę: upominać c b r z e - , w sprawie wcale ważnej, bo mającej na celu 
ściańskie ludności do rozsądku, a Turcyę do poprawę stosunków pom iędzy Serbią a Tur- 
łagodnego postępowania wobec różnych t e - ; Cyą. Książe Milan zamierza pojechać w mar- 
rytoryów i ducha mieszkańców cnrześciań-1 Cu -do Stam bułu . ale przedtem musiałaby 
skich. Ludność chrześcianska w Turcyi p o -jT u rcy a  zgodzić się na stanowcze uregulowa- 
winua wziąć sobie do serca rezultaty o s ią - ; nie kilku spraw psujących harmonię w sto- 
gnięte przez W ęgry wskutek polityki cier- sumkach serbsko-tureckich. Sprawy te poru- 
pliwej. rozsądnej i wytrwałej w praktyce a szane były ju ż kilka razj bez skutku przez 
rząd turecki będzie zachęcony do naślado- j dawniejsze gabinety serbskie. Ale wówczas 
wauia rządu węgierskiego, który nie obawiał Turcya dała odpowiedź niepomyślną, bo ani 
się autonomii ani nie niedowierzał wolności, zmarły Blaznawacz ani dymisyonowany R i- 

P r u s k a  m o w a  t r o n o w a  nie zado- sticz nie usunął je j nieufności w obec polity- 
wala stronnictwa liberalnego, bo niema w niej | Fi serbskiej. Ale dzisiejszy prezydent gabi- 
wzmianki ani o małżeństwie cywilnem ani j aetu, znany z taktu i umiarkowauia, nakło- 
o nowej ustawie prasowej. Telegram zape- ; ni może Turcyę do zmiany stanowiska, 
w nia, że ustawa o małżeństwie cywilnem i

RADA PAŃSTWA-przedłożoną zostanie niezaw odnie, a mowa 
tronowa nie wspomniała o niej tylko dla
tego, gdyż gabinet nie m ógł się porozum ieć i ---------
w tej sprawie z chorym  królem. Ależ w ła - ; Projekt adresu przyjęty przez komisyę 
śnie niechęć króla do instytucyi m ałżeństw ! adresową izby panów tak op iew a :

„N ajjaśniejszy Panie! Izba panów da- 
jRC pod wrażeniem podniosłych i pełnych 
znaczenia słów , którem i W asza Cesarska 
Mość niedawno raczyłeś powitać zgrom adzo
ną około cesarskiego tronu reprezentację 
państwa, radosny wyraz swojemu pełnemu

Sprawa t a \ t o i  dotąd n a 'g ł ? bokieĄ czci. F°.dzNkĄwan,iu ’ P°J“ uJe ca l% 
. , . . .  .. - , doniosłość dzisiejszej chwili, w k 'óre j powo-

tern stanowisku, na ktorem  postawił ją  ko- łaaą zosta}a do p odj ęcia swojej konstytucyj-

cywilnych była dotąd największą zaporą, więc 
telegram nie usuwa właściwie powodu do 
niezadowolenia. Co do zwłoki w przedłożeniu 
ustawy prasowej nawet tak słabą pociechą 
nie może się łudzić zniecierpliwione stron 
nictwo liberalne.

niec poprzedniej sessyi.
Zachwiany stosunek stronnictw w f r a n -  

e u s k i e m  Z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w e m  
nie pozwala przewidzieć, na czem się skoń- 

, czy obecna mniej hałaśliwa na zewnątrz niż

nej czynności. Chwila ta nie pozbawiona 
wprawdzie blasku wielu zdobyczy, bogatszą 
jest przecież w rozległe i trudne zadania, 
które dopiero mozolnie spełnione być muszą. 
Oby najszlacbetnię,sza cecha już osiągnię

t y c h  tryumfów t. j. rozgrzewająca zachęta do 
do niedawna ale mimo to niemniej zaciekła j przyszłych tryumfów, okazała się jak  dawniej 

I i doniosła walka polityczna. Zawiązane ro-1 tak i dzisiaj prawdziwą.

GAWĘDA miSZYCZI
Pod różnemi formami ukazują się 

w dziennikach lwowskich sprawozdania z kon
certów —  po większej części jednak obracają 
się w dw óch zaklętych kolach : albo recen
zent kąpie się w nieprzejrzystej mgle bom - 
bastycznycb komunałów, upstrzonych śre- 
dniowiecznem i porównaniam i, albo też po
pada w drugą ostateczność i z pedantyczną 
oschłością niem ieckiego profesora wytacza 
cały arsenał muzycznej erudycji, m yśląc, że 
ogromem technicznej frazeologii w zdumie
nie wprawi dobrodusznego czytelnika.

Obydwa te sposoby pisania przestały 
dawno popłacać, i na to tylko zdają się je 
szcze pokutować w gazetach , aby nie z.na- 
*eźć żadnego czytelnika. Autor zaś niniejszej 
gawędy posiada prócz innych i tę wadę ,  że 
stara się usilnie o to, aby go'»czytano —  i 
ztąd też postanowił rzucić stanowczo dotych
czasowy tryb fabrykowania sprawozdań z kon
certów a na to miejsce postaw ić formę swo
bodniejszą i lże jszą , której charakter dokła
dnie jak mniemam . określa się powyższym 
tytułem.

W e Francy i 
ncj causerie

w tej cjczyźnio tak zwa- 
fejletoniści umieją o najpo

ważniejszym nawet przedm iocie m ów ić z tym 
trudnym do naśladowan a w dziękiem , co i 
najmniej poważnych czytelników do lektury 
przywabia. Uniżony wasz sługa nie rozumie 
Wprawdzie tak dobrze o sobie, aby im mógł 
dorównać — sądzi jedn ak , że uda mu się 
m oże zaaklim atyzować u uas wspomnianą 
m etodę w dziale recen z ji m uzycznych, ile

że gawędy toczące się zwykle na koncertach 
między publicznością, same kronikarzowi po
dają uiateryał do ręki.

I środowy koncert na rzecz Towaruy- 
stu-a Opieki narodoteej nie stanowił z ogólnej 
reguły w y ją tk u ; kręcąc się zaś po różnych 
punktach sa l i , stawałem się mimowolnym 
często powiernikiem zdań różnych osób, k tó
rym to rozmowom, uwagom i spostrzeżeniom, 
pozwólcie że choć w części gościnności tu 
użyczę a to tern w ię ce j. że się pośrednio 
lub bezpośrednio odnosiły do samego kon
certu.

W szedłszy na salę, zastałem ją  do połowy 
już. zapełn ioną; tu i ówdzie jak  róże wśród po
krzyw woniały i widniały zdaleka ui’ocze twa
rzyczki , ku którym z nawyknienia do este
tycznego p i ę k n a , mimowoli zwrac ało się 
moje oko. Zauw ażyłem , że nie ja  jeden od 
znaczałem się podoknem i artystycznemi za
chciankami , że wielu m ężczyzn w ybrało się 
na koncert ani z m iłości dla m uzyki ani dla 
Opieki lecz tylko aby sie dząc w pobliżu ado
rowanych piękności ‘ prawem przeciwieństwa 
przyczyniać się do tem większego podniesie
nia ich wdzięków. Dziwiło mnie to tem wię
cej , że dla wszystkich nien al tych panów 
niekorzystnie wypadłaby maksyma Dumasa 
syna, że przed 20 laty nałoży się strzedz, 
po 40 zaś latach unikać kobiet. Zdanie fran
cuskiego kemedyopisarza przypada mi bar
dzo do sm aku; może być dla tego, że da
wno skończyłem lat 20 a do czterdziestu je 
szcze mi daleko.

W śród publiozuośi i objaw iało się wiele 
gwaru i życia . Tysiącem różnorodnych szcze
gółów  błyszczała pogadanka. Tu w gronie 
pełnych gracyi pań toczyła się żywa dyspu
ta , które z pom iędzy niob postąpiły z wię
kszym taktem i szykiem , czy te co w kape
luszach czy co bez kapeluszy przyszły ; —

tam w wojowniczej pozycyi stojąc do siebie 
stronnicy dwóch wrogich obozów7 m uzycznych .: 
rozprawiali namiętnie o koryfeuszach lwów- j 
skiej m u zyk i; —  owdzie z powagą europej- \ 
skiej sławy statystów rozbierała dość liczna! 
grupa tę arcy-ważną kwestyę , czy zamie
szczone w ostatnim numerze pewnej gazety 
bałamutne odwołanie koncertu było dziełem 
przypadku , lub też rozmyślnej in try g i, usi
łującej przyciągnąć publikę na Dymitra. Krzy
żowały się argum enta, wzrastał zapał mów
ców —  na szczęście dano niebawem znak, 
że koncert się zaczyna. W  ostatniej jeszcze 
chwili, jakiś młodzieniec o powlóczystom  spoj
rzeniu, dotychczas zapalony obrońca sprawy 
br. Cetnera i artystów dramatu, zmienił opi
nię z p ow od u , że dyrekeya dając w Środę 
Dymitra uniem ożebniła pannie Deryng w y
głoszenie na koncercie głośnego wiersza M ic
kiewicza; —  pew na, m iłością bliźniego przejęta 
panienka, litowała się nad osobam i, które 
mimo zakupionych już biletów z powodu wiado
m ości m jln ic  puszczonej na koncert nie przy
były - pewien zaś otyły i wąsaty jegom ość 
uśmiechnął się z pod wąsa , szepnął z za
dowoleniem, że „n ie ma tego złego coby na 
dobre nie w yszło11 i usiadł na opróżnionein 
krześle, lubo na jego bilecie napisane było 
ty lk o : wstęp do sali.

R ozpoczął się konceit triem kom pozycyi 
Józefa Wagnera. Dwa ustępy: Allegro (remi- 
nem) i Andante (fa majem) wykonane przez 
sam ego kom pozytora , pp. Słomkow7skiego i 
W ollm ana podobały się powszechnie, są bo
wiem napisane z niezaprzeczonym talentem. 
Bogactwo melodyi w nich w ielk ie ; zalecają 
się przytem znajomością harmonii i samoi- 
stnością, szczególniej Andante. Co do Allegra 
możnaby zarzucić nieproporcyonalność: o ile 
zbyt bogate sąpartye skrzypców7 i wiolonczeli, 
o tyle za ubogą partya fortepianu. Słowem,

można p. W agnerowi na polu kom pozycyi 
w różyć piękną przyszłość, gdyż posiada 
wszystkie w7arunki po temu. Wykonanie, 
mianowicie ze strony autora, było nader ef- 
fektowno i pięknie cieniowane. Publiczność 
przyjęła pierwszy ten numer koncertu bar
dzo sympatycznie. W  czasie króciucbnej pau
zy nie wiele miano czasu do k ry tyk i; znaw
cy w7 milczeniu zdaw:ali sobie spraw7ę z wra
żenia, jakie odnieśli —  ludzie zaś udający 
znawców, oczekiw7ali zdania innych , a tym 
czasem zastanawiali się, o ile braku wycho
wania dowodzi odosobnione sykanie podczas 
koncertu danego na cel dobroczynny.

Panna Bogusław ska, artystka opery 
lw ow skiej, odśpiewała aryą z opery Perftdo 
Beetbowena. Genialny ten , lecz ja k  na kon
cert za ciężki utwór, wykonała śpiewaczka 
sumiennie, czysto, ze zrozumieniem i pre- 
cyzyą.

W7 drugiej pauzie rozwiązały się usta 
publice. Pewien wytrawny widocznie znawca 
i miłośnik m u zyk i, rzucając okiem na p ro 
gram koncertu, nie miał dość słów dla k ie
rownictwa za w7yhór dzieł przeważnie pol
skich autorów tak niesłusznie we Lwowie 
zaniedbywanych, jak M oniuszki, Troszla, 
Nowakowskiego.

Na koncertach i wieczorkach mu
zykalnych m ówił on — darem m ebyś się 
spodziewał naszych swojskich utworów. Cza
sami tylko zabłądzi tam który z pom niej
szych płodów M oniuszki, wykonany bez zro
zumienia i niemal z lekceważeniem . A któż, 
Mości Dobr., śpiewać będzie nasze piosnki, 
jeśli je  sami zaniedbujemy. Czy może W łoch  
lub Francuz?! Na owych koncertach i wie
czorkach dają nam licho wykonane utwory 
Haendla , B a ch a , Beethovena , i chcą aby 
je  z entuzyazmem przyjm owała publiczność, 
nie rozumiejąca ich po większej częścią j



2
Pod egidą Waszej Cesarskiej Mości o- 

ględność zjednoczonego harmonią i pewnego 
swoich celów rządu, stworzyła przy zgodnem 
współdziałaniu wiernej swoim obowiązkom  i 
bogatej w doświadczenie reprezentacyi pań
stwa dzieło reform y, które także izba panów 
od dawna wyglądała i gorąco popierała. Przez 
w ybór izby deputowanych bezpośrednio z gro
na wyborców samodzielność reprezentacyi 
państw a, której brak dotąd tak bardzo da
w ał się uczuć, została osiągniętą i zabezpie
czoną koniecznemi zaporam i przeciw przer
wom, które w obec ścisłej łączności obu izb 
także i naszym obradom  groziłynagłem  z e r 
waniem albo zupełną stagnacyą. Wierna swo
im nieraz objaw ionym  uczuciom izba panów 
musi pow itać radośnie i ten postęp w na
szych konstytucyjnych urządzeniach, który 
według je j zdania może wzm ocnić jedność i 
potęgę państwa. Na jednem  polu wspólnej 
działalności, które żądaniom wszystkich stron
nictw i szczepów daje zakres wystarczający, 
musi przedewszystkiem austryacka idea pań
stwowa i miłość dla wspólnej ojczyzny uzy
skać nowy pokarm , nową twórczą siłę. Jak 
wspaniałe w idow isko, które niedawno środ
kowy punkt pracy cywilizacyjnej tylu ludów 
przeniosło w m ury tej rezydencyi, św iadczy
ło  przed całym  światem na korzyść nieza- 
mąconego pokoju światowego w sposób naj
głośniejszy i najwymowniejszy, tak obecnie 
na parlamentarnej pracy, łączącej wszystkie 
szczepy i stronnictwa państwa, polega wzra
stające błogosławieństwo wewnętrznego poko
ju  , którego wraz z Waszą Cesarską Mości ą 
z upragnieniem oczekujemy.

Izba panów powitała w poprzednim  pe- 
ryodzie z najradośniejszym współudziałem  
niezaprzeczony ekonomiczny wzrost państwa. 
Dlatego też i d z is ia j, w obec najnowszej u- 
bolewania godnej reakcy i, która dobrobyto
wi ciężkie zadała rany, nie może pominąć 
milczeniem swojego bolesnego współczucia. 
Elementarna siła przewrotu nie została je - 
sze złamaną, a jej prąd dosięga kół dalekich 
jeszcze nie objętych okiem. W  olanie o pomoc 
odzywa się zewsząd i silnie. Izba panów u- 
znaje chętnie okazaną ju ż gotow ość rządu 
do udzielenia najpilniejszej potrzebie tym cza
sowej pom ocy, w granicach wytkniętych u- 
stawą. Jednakże w obec tak wielkich klęsk, 
tylko wydatna i trwała pom oc może przy
nieść ratunek. Izba panów oczekuje od rzą
du Waszej Cesarskiej Mości spiesznych i sto
sownych środków , ażeby takowe uleczyły al
bo przynajmniej złagodziły zadane handlowi 
i przem ysłowi klęski a oraz sprowadziły ka
pitał i kredyt, owe siły, których przecenienie 
i naprężenie W asza Cesarska Mość wskaza
łeś jako właściwy główny powód klęski, do 
granic odpowiednich bez ujmy dla istotnie 
produkcyjnej, wolnej działalności na tych p o 
lach. Jednym z najważniejszych środków 
będzie niezaprzeczenie na polu ekonomicznem 
ulepszone ustawodawstwo. Izba, panów prze
jęta  gotow ością przyczynienia się do uśmie
rzenia i udaremnienia powrotu takich klęsk 
ekonom icznych, oczekuje z usprawiedliwioną 
niecierpliwością zapowiedzianych przedłożeń, 
które mają ustawodawstwo ekonomiczne za
stosować do potrzeb teraźniejszości i oprzeć 
obrotowe stosunki na zdrowych podstawach.

Prawdziwem zadowoleniem przejmuje

znudzona n ie m i, bo niedostatecznie jeszcze 
przygotowana do słuchania dzieł klassycznych. 
Kilka zaledwie osób rozumie je, lecz mając 
gust wybredniejszy, nie mogą się czuć zado
wolonymi z wykonania — inni u d a ją , że ro 
zumieją i przysięgają in verba magistri, że 
to rzeczy cudowne, aby nie uchodzić za nie
uków. Nie poczytuję ja  za złe dawania Bee- 
thoYena, Bacha, H aendla, byle w niezbyt 
wielkich dozach i obok polskich kom pozyto
rów. A przecież posiadamy bardzo piękne 
utwory Nowakowskiego, M oniuszki, M iłado- 
wskiego, Każyńskiego, Troszla , Janoty i w
i. Ze śpiewników samego Moniuszki i Ka
żyńskiego (W iktora) wybraćby można dość
materyału na kilka koncertów i kilkanaście 
wieczorków muzykalnych. B odajby dzisiejszy
przykład znalazł naśladowców ; zasługuje zaś 
ua to tern w ię ce j, że dyrekcya unikła je 
dnostronności , przeplatając rzeczy swojskie 
obcemi.

P. Grzywiński odspiewTał pięknie pieśń 
Różnickiego Wyklęty oraz wiersz buffo K ra
szewskiego , podłożony pod muzykę przez 
Moniuszkę p. u. Dziad i. baba. Okazał tu 
śpiewak, że posiada wcale obszerny bas-ba- 
ryton i bardzo czyste nizkie ton y ; w drugiej 
zaś pioseuce prócz obszerności głosu, pokazał 
wielki dar do komizm u połączonego z werwą. 
Zarzucilibyśmy mu tylko, że ma deklamacyę 
nieco zmanierowaną wskutek pewnego cedze
nia głosu i że niekiedy biorąc niższe tony
7. piersi, wyższe brał z podniebienia, tak że 
śpiew wychodził nierówno. Są to jednak 
drobne u sterk i, łatwe do usunięcia i nie 
ujmujące wcale talentowi p .  G. Dziwi nas, 
że dyrekcya opery nie angażuje p. G., p o 
nieważ jako basso buffo, którego tak brak na 
naszej scenie, byłby wybornvnv, szczególniej 
w Cyruliku sewilskim i innych operach buffo.

P. Wagner wykonał Kołysankę i Polonez

nas przyrzeczenie, że w preliminarzu pań
stwa znajdziemy urzeczywistnione zasady 
oszczędności Obok oszczędzania skarbu p a ń 
stwa widzimy w tern przyrzeczeniu pełne 
wyrozumiałości uwzględnienie spotęgowanych 
wymagań, które właśnie najświeższy okres 
czasu stawia podatkowej sile ludu.

Mając na myśli potrzebne w skutek zga
śnięcia dotychczasowego przywileju banku 
narodowego przekształcenie jego statu
tu spodziewa się izba panów, że tej instytu- 
cyi z wielokrotnie wypróbowanemi zaletami 
zapewnione zostanie bez ujmy także i na 
przyszłość lepsze stanowisko niezawisłe i
taki prawny zakres działania, który dotąd
pozwalał jej wyświadczać pożyteczne przy
sługi publicznemu interesowi. Powszechne 
życzenia i potrzeby wymagają, ażeby przy 
tej sposobności tak ważna sprawa przyw ró
cenia waluty nieustannie była traktowaną.

Oczekiwaniu dawno przez tę izbę wy
powiedzianemu stanie się zadość przez ry 
chłe przedłożenie projektów , które po roz
wiązaniu konwencyi zawartej z Stolicą A-
postolską potrzebne są do wypełnienia luki 
ciągle istniejącej w tej gałęzi ustawodawstwa. 
Izba panów żywi to uzasadnione przeświad
czenie, że ostateczne prawne uregulowanie 
tego stanu, pełnego sprzeczności, wyrządza
jącego ujmę wolności sumienia i zagraża
jącego pod niejednym względem obywatel
skim stosunkom, jest niemniej pożądanem 
w interesie katolickiego kościoła jak w inte
resie państwa.

Izba panów podda te przedłożenia 
jako też i inne tyczące się ustawodaw
stwa na polu podatkowem i sądownictwa 
gruntownej rozwadze i zbadaniu, czego w 
wiernem wykonywaniu obowiązków zawsze 
przestrzegała N ajdokładniejszą uwagę po 
święcim y także projektom  ustaw o zaopa
trzeniu inwalidów, o kwaterowaniu wojska 
i reorganizacyi żandarmeryi. Pamiętając o 
skargach podnoszonych często w Radzie pań
stwa i w sejmach krajow ych, izba panów 
ośmiela się wyrazić pewną nadzieję, że przy 
zamierzonej reorganizacyi korpusu żandar
m eryi szczególnie podjęte zostaną reformy, 
które tę instytucyę mogą zupełnie zwrócić 
ku pierwotnemu je j przeznaczeniu i zrobić 
z niej niezmordowanego i szanowanego stró
ża i poręczyciela jiulilicznego bezpieczeń
stwa

Z patryotyczną satysfakcyą możemy 
wspomnieć o olbrzym iem dziele wystawy p o
wszechnej. Jeszcze teraz stoi żywo w pam ię
ci naszej pełen barw obraz tego śmiałego 
dzieła, które mimo tak wielu trudności 
przybierając nad spodziewanie wielkie roz
miary, przewyższając dawniejsze przedsię
biorstwa równej kategoryi, obejm ując cywi
lizacyjną pracę wszystkich części świata d o j
rzało i rozwinęło się a przytem wytrzyma
ło  z sławą krytyczne badania m teligencyi 
ze wszystkich części ziemi. Z słuszną dumą 
m ogą ludy austryackie pamiętać o zdoby
czach i zaszczytach, które zdobyły sobie, na 
tej wielkiej arenie pokojow ej i z uzasad
nioną nadzieją oczekiwać m ogą błogiej przy 
szłości dla pracowni swojej sztuki i swojej 
pilności. D obroczynny duchowy i moralny 
wpływ wielkiego zjazdu ludów na naszej 
ziemi ojczystej doda nowych sił żywotnych

Chopina — a wykonał je  zdaniem naszem —  
sumiennie choć mniej szczęśliwie. Zdaje nam 
się , iż Kołysanka byłaby wypadła nierównie 
lepiej na dźwięczniejszym  fortepianie; na 
tym b ow iem , zauważaliśmy, przy użyciu 
lewego pedału rozstrojone tony, których 
dźwóęk w spadkowaniu figuracyjnem by ł nie-' 
miły. Pan W . przy dość silnem forte posiądą 
w cieniowaniach wielkie pianissim o, które 
wypaść może cffektownie tylko na talach 
fortepianach, jak  Bechsteina, Pleyela, Erarda, 
gdzie klawiatura jest miękka, tak, że za naj 
słabszem dotknięciem daje klawisz ton cichy, 
ale miękki i pełny.

Tą razą zdania o grze p. W agnera były 
bardzo podzielone i po zakończeniu Poloneza 
dało się nawet słyszeć odosobnione sykanie, 
które jednak po dwóch pierwszych taktach 
Kołysanki ustało. Posypały się gradem uwagi 
za i przeciw'.

—  N o, jakże się panu podoba Chopin 
pod palcami W agnera V —  pyta A. Nie
prawdaż , było uczucie i m y ś l, szczególniej 
w kolorycie ostatniego rysunku Kołysanki!

— Przeciwnie, przeciwnie -  mówi B.- — 
wykonanie by ło  dość nieczyste , pozbawione 
też p recyzy i, stanowiącej całe piękno tych 
utworów. On nie rozumie Chopina —  niech 
raczej gra Liszta lub któregokolw iek innego 
kom pozytora, tylko nie Chopina...

—  Jak widzę, to tu we Lwowie niko
mu nie wolno grać Chopina -  odzywa się 
C. — Pam iętam , jak będąc raz na pewnym 
koncercie, słyszałem kulawą balladę (g mol) 
i śpiące nokturno (Des dur)... W yszedłem 
spocony i zaspany a kilkanaście pań i parę 
starych panien klaskały niemiłosiernie. Z re
szty grających Chopina nikt jeszcze Lwowa 
nic zadowolnił. Aleksander Zarzycki grał 
licho (chociaż Polak), Józef Wieniawski tak 
samo, Buelow szkaradnie, Tausig nieznośnie'

życiu ekonomicznemu i w długoletniej dzia
łalności swojej zwróci państwu ofiary, k tó
re przedsiębiorstwo na nie włożyło.

Z radosną dumą przypominamy sobie 
zewnętrzny blask a jeszcze więcej wewnę
trzne znaczenie odwiedzin, które m onarcho
wie sąsiednich i dalekich państw składali 
domowi cesarskiemu, patrzymy razem z W a
szą Ces. M ością radośnie na zawiązane przy
tem silniej węzły przyjaźni, na wzrost po
wagi monarchii a przedewszystkiem na rę
kojmię zabezpie czonego pokoju , który daje 
nam zapewnienie, że duchowy węzeł łączący 
ludy sąsiednie w pokojow ej działalności je 
szcze i nadal bez ujmy wznosić się będzie 
po nad słupami granicznemi.

W idząc naszą ukochaną Austryę odm ła
dzającą się wewnątrz, wzbudzającą uszano
wanie na zew nątrz, uwolnioną od zapór ta
m ujących jo j postęp , godzi się wspomnieć 
także o ubiegłym  perjodzie, w którym to 
państwo nawiedzane było przez ciężkie walki 
i zmienne koleje lo s u , przez zewnętrzne i 
wewnętrzne klęski. W asza Ces. Mość dałeś 
hasło wolności i zbawienia.

Z wdzięcznością i radością usłyszała je 
uroczyście zgromadzona Rada państwa z ust 
swojego monarchy, wdzięczność i radość wy
w ołuje ono we wszystkich stronach ojczyzny. 
Jestto wielkie dzieło połączenia ludów au- 
stryackich w potężne państwo ożywione ide
ami prawa i wolności. Nie w przeciwieństwie 
i oporze przeciw ruchowi duchowemu, który 
dzisiejszy wiek opanował, lecz w pełnem  roz
wagi i umiarkowania przyłączeniu się do te
go ruchu spoczywa źródło państwowego odro
dzenia. W  dumnem poczuciu przejmującem 
obywatela państwa, które bez wahania, nie
wzruszenie opiera się na zasadniczych po
dwalinach prawa i wolności, spoczywa tak 
błoga, potężna a przytem pojednawcza siła, 
że nawet najoporniejsze kierunki zejść się 
muszą ze sobą tam, gdzie idzie o ogólne in- 
teresa państwa.

W  tym duchu także i w życiu parla- 
mentarnem sprzeczności zostaną wyrównane 
a harm onią połączone zdołają rozwiązać za
danie, które ma przed sobą Rada państwa 
a które W asza Ces. Mość z tak zachęcającym 
naciskiem ponownie podniosłeś. Izba panów 
przez swoje przekonania zgodne z sądem 
Waszej Ces. Mości pracować będzie w har
monii z drugą Izbą reprezentacyi państwa 
w wskazanych przez W aszą Ces. Mość kierun
kach z gorliwością i poświęceniem radośnem 
nad spełnieniem patryotycznych zadań, a 
pracować będzie z wiernością zasadzie: 
„dla cesarza i państwa" i z jednomyślnym 
okrzykiem : Niech B óg strzeże i błogosławi 
Waszą Ces. M ość! Niech Bóg strzeże i bło 
gosławi A u strę !

IV . posiedzenie Izby deputowanych z lig o  
listopada.

Posiedzenie otwarte po godzinie l i t e j  
z rana. Obecni m in istrow ie: prezydent ksią
żę A u e r s p e r g ,  baron L a s s e r ,  dr. 
B a n h a n s ,  dr. S t r e m a y r ,  dr. G l a -  
s e r , dr. U n g e r , C h 1 u m e c k y , baron 
P r e t i s i pułkownik H o r s t .

Minister dr. Z i e m i a ł k o w s k i  u- 
wiadamia pisemnie izbę, że przyjm uje wybór 
w okręgu miejskim Biała a składa mandat 
lwowski.

K tóż więc gra go dobrze ? Pokażcie mi tego 
ktosia! Bo jestem  pewny, że gdyby sam 
Chopin wstał z g ro b u , nazwał się panem 
Kozieradzkim lub Ptaszkiewiczem, przyjechał 
du Lwowa i grał własne utwory, takżeby sie 
nie podobał...

Wielka senzacya... Dyskurs przerwany 
0vejściem na eątradę p. Grzywińskiego...

P. Kohler znakomicie i to dwukrotnie 
odspiewałVL-ą/X-a (słowa Lenartow icza, m u
zyka Troschla). W  piosnkach, gdzie kanwą 
jest duch sw ojsk i, pozostanie p. K. długo 
niezrównanym.

Panna Bogusławska odśpiewała nastę
pnie Już nic powróci Kom orowskiego i Szarą 
godzinę Miładowskiego. W ybornie udała się 
druga romanca, gdzie przy powtórzeniu 3ciej 
strofki, artystka pięknie cieniowała ostatnie 
frazy zakończenia.

P. W agner odegrał z wielką brawurą 
walc D  dur W ieniaw skiego; zarzucićbyśm y 
mu tylko m ogli zwalnianie tempa, szczegól
nie gdzie przychodzi główny motyw w okta
wach.

Duet z Lucyi lubo nie śpiewany nigdy 
na scenie naszej, nie był przyjęty z wielkim 
zapałem, choć pp. Kohler i Olski śpiewali 
z ogniem i artyzm em ; jest to bowiem rzecz 
niekoncertowa.

Zakończył koncert mazurek Nowakow
skiego Wisła , wykonany przez chór Tow a
rzystwa m łodzieży handlowej pod dyrekcyą 
p. Jareckiego, a przedtem jako wstęp jakaś 
introdukcyjka, przypom inająca grecki chorał. 
Chóry te po raz pierwszy publicznie wystę
pujące, zasługują nie na surową krytykę, lecz 
na zachęcenie; uwagi krytyczne byłyby tu 
nie na miejscu.

W ogólności publiczność bardzo dobre 
wrażenie wyniosła z koncertu.

K.

Ministerstwo oświecenia składa 320 
egzemplarzy sprawozdania o austryackicb 
szkołach . Grono kupców wiedeńskich prosi 
o ustanowienie komissyi dla obmyślenia środ
ków przeciw ponowieniu się przesilenia 
ekonomicznego. Starokatolicy w Czechach 
proszą o uregulowanie stosunków wyzna
niowych.

Dep. L i e n b a c h e r  stawia wniosek 
popai-ty, ażeby ustanowioną została osobna 
komisya złożona z 15 członków dla zbada
nia przyczyn wybuchu i rozszerzenia się 
przesilenia finansowego i ekonomicznego. 
Kom issya ma rzecz zbadać z wszelką do
kładnością i przedstawić izbie środki za
radcze.

Dr P e r g  e r wnosi, ażeby przedłożenie 
ministra skarbu odesłano do osobnej komis
syi złożonej z 36 członków.

Dep. S t e u d e l  żąda, a ż e b y  wszyst
kim członkom  izby wolno było uczęszczać 
na posiedzenia tej komissyi.

Dep. H a c k e l b e r g  popiera ten wnio
sek, ażeby pozostawić komissyi wolność u- 
cbwalania tajnych posiedzeń 2'g głosów.

Dep. S t e u d e l  widzi w tej poprawce 
obalenie swojego wniosku. Nie ma powodu 
do trzymania w tajemnicy obrad, które ty
czą się najważniejszych interesów w szystk ich  
warstw ludności. (Oklaski)

Dr H e r b s t  zarzuca, że w niosek 
Steudla zawiera zmianę regulaminu.

Dep. H e i l s b e r g  mnie. a, że w spra
wie tak ważnej możnaby odstąpić od regu
larni uu.

Dr. K r ó n a w e t t e r  wskazuje na pre
cedensy i widzi w jaw ności posiedzeń według 
wniosku Steudla ułatwienie dyskusyi w peł
nej izbie.

Dr. H e r b s t  m niem a, że dla salwo
wania regulaminu należałoby pierwej uznać 
wniosek Steudla nagłym.

Dr. H o f f e r  wnosi uznanie nagłości 
wniosku.

Przy głosowaniu za nagłością powstaje 
2/3 deputowanych. Ministrowie glosow ali za 
nagłością wniosku i jaw nością posiedzeń, 
które uchwalone zostały wielką większo
ścią.

Po uchwaleniu wydziału z 36 członków 
do obrad wstępnych nad ekonomicznem i przed- 
łożeniam i rządu przystąpiono do wyboru. 
W ybrani zostali do tego w ydzia łu : Dr. Bre- 
stel, Dormitzer, Dumba, Isbary, Liebig, lir. 
H obenw art, M ayerhofer , T eusclil, Fjirth , 
G om perz, Suess, B onda , br. Kellersperg, 
Oppenheimer, Petrino, Canaval, Neuwirtli, 
br Kiibeck, Steffens, W ickhoff, W olfrum , 
dr. Kii er,. Ganabl, dr. Kai ser, dr. Schaffer, 
Ritter, br. W alterskirchen, br. Zschock, br 
Korb - Weidenheim , K r y n i c k i ,  P i o t r  
G r o s s ,  Schóffel, D u n a j e w s k i ,  Me n -  

. d e l s b u r g ,  dr. Herbst i br. Pino.
Na wniosek Pergera przekazuje izba 

powyższemu wydziałowi także przedłożenie 
rządowe o użyciu kredytu na kasy zaliczko
we i koleje żelazne. Dr. Portugali interpeluje 
w sprawie cholery w Gracu, poczem  posie
dzenie zamknięto.

A n s t r y a  -  Węgry. Ponieważ dele- 
gacya zgromadza się 1. kwietnia, w ięc in- 
tendantury wojskowe pracują już obecnie nad 
dostarczeniem dat do budżetu wojskowego 
na r. 1874, O samym budżecie dotąd nie są 
wiadome żadne szczegóły, bo daty muszą 
być dopiero razem zestawione. To tylko jest 
pewnem, że w naturaliacb ceny przyszłoro
czne prześcigną ceny 2 lat ubiegłych.

- -  Kom itet obywateli miasta W iednia 
wzywa ludność stolicy do licznych składek 
na fundac.yę, która ma uczcić jubileusz Ce
sarski. —  GmiDa miasta Salzburga postano
wiła na uczczenie jubileuszu cesarskiego za
łożyć dom przytułku. —  Arcybiskup i pry
mas węgierski z Gracu polecił duchowieństwu 
swojej dyecezyi, ażeby dnia 2. grudnia odpra- 
wionem zostało we wszystkich kościołach 
uroczyste nabożeństwo z odspiewauem Te 
deum.

—  Dyrekcya polieyi w W iedniu roz
wiązała polityczne stowarzyszenie robotników 
„Braterstw o" za tendeneye m ające na celu 
przewrót politycznych i społecznych sto
sunków.

— N. Fremdenbl. donosi, że Najjaśniej
szy Pan zabawi w Peszcie aż do dnia imie
nin Najjaśniejszej Pani i pow róci 21. b. ru
do Witalni a.

—  Pożyczka węgierska będzie według 
doniesienia P. Naplo w tej chwili tylko o ty
le zrealizowaną, ile potrzeba na pokrycie naj
niezbędniejszych potrzeb. Gała suma w pły
nie w pierwszych miesiącach przyszłego 
roku.

N i e m c y .  Mowa tronowa, którą wice
prezydent gabinetu Campliausen zagaił w 
dniu 12 listopada sejm pruski, opiewa W 
dokładnym przek ładzie :

Dostojni, szlachetni i szanowni pano
wie obu izb m onarchii! JKMość cesarz i kroi 
polecił mi w Jego imieniu zagaić sejm m o
narchii. JKM ość boleje bardzo nad tern, że 
osobiście nie mógł zagaić sejmu, zw łaszcza,
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Zb obecna izba deputowanych z uowycb 
8kłada się posłów . W  imieniu JKM ości wy 
razam życzenie i nadzieję, że reprezentacya 
Jraj'i  poprze rząd w dalszem przeprow a
dzeniu ważnych zadań państwa i umożebui 
P^eto dalszy rozwój instytucyi państwowych.
0 duchu jaki przy ostatnich wyborach roz- 
■ńrzygał. upatruje rząd wyraz uznania dla 
°orauej przezeń na polu prawodawczem dro 
§*• Rząd po tuj samej drodze dalej postę
pować będzie. Z projektu budżetu państwa 
lla rok 1874 przekonacie się panowie, że 
Położenie finansowe Prus w błogim  znajdu- 
Je s>ę stanie.

D ług państwa zmniejszył się. o wiele 
przez finansowe operacye w latach ostatnich, 
hubo podniesienie płacy robotnika i podro
żenie wszystkich prawie aitykułów znacz- 
niejszych wym agają wydatków, to przecież 
^a państwo do dyspozycyi na rok 1874 
Jakie fundusze, że może zadość uczynić 
Wszystkim potrzebom  administracyjnym. W iel 
kie sumy będzie m ógi przeznaczyć rząd na pole
pszenie i naprawienie zakładów publicznych a 
mianowicie na uregulowanie, spławnych rzek i 
otwarcie nowych dróg wodnych. Sprawozdanie 
komisyi śledczej w sprawie k on ces ji kole jo
wych przedłożouem  będzie panom niebawem. 
Również przygotowano już projekt celem 
zaradzenia niedostatkom prawodawstwa na 
Polu koncessyi udzielanych przez rząd ró
wnym stowai’zyszeuiom akcyjnym. Dalej prze
dłożoną panom będzie ordynacja opiekuńcza 
jak i projekt o wywłaszczeniu przy wprowa
dzeniu w życie ordynacyi powiatowej do 
P^ciu wschodnich prowiucyi monarchii. Skoro 
Prace tak daleko już posunięte zostały, że 
uowe organa samorządu z początkiem przy
szłego roku wszędzie już fungować będą 
mogły, przedłoży wam rząd królewski w 
obecnej kadenoyi nowe projektu dotyczące 
reformy wewnętrznej admiuistracyi. Uchwa
lone w ostatniej kadencyi prawa regulujące 
Jaśniej i pewniej stosunek państwa do wiel 
kich korporacyi k oście ln ych , napotkały ku 
wielkiemu ubolewaniu rzą d u , na nieupra
wniony opór biskupów rzym sko-katolickiego 
kościoła. Im bardziej rząd Jego Królewskiej 
mości przekonanym jest o tern, że prawa te 
ple nadwerężyły w niczem religijnego, życia
1 różnych wyznań państwa , tern stanowczej 
Wprowadzać będzie w życie te prawa pom i
mo oporu biskupów. W tym celu  rząd w cze
śnie dalsze obmyśli środki, aby iuteresa pań
stwa żadnego nie poniosły szwanku. Rząd 
Przekonanym jest o pom ocy w tym wzglę
dzie ze strony reprezentacyi kraju. Panowie!

. zne i trudne zadania jakie was czekają, 
me będą m ogły być załatwioiiemi bez ży 
wych walk i starć. Atoli historya Prus, a 
mianowicie historya ostatnich lat, jest dowo
dem — że reprezentacya kraju zawsze w 
chwilach stanowczych stawała po stronie 
rZffdu i potrzebne dla dobra kraju uchwalała 
reformy. Samowńedza, że tak rząd JKMośoi 
Jak i reprezentacya kraju, tam nawet gdzie 
Przeciw' opinii pewnej części ludności działać 
musiały, powodowane były tylko dobrem 
°g ó łu , będzie rękojm ią załatwienia chw ilo
wych przeciwieństw. Oby m iłość do wspólnej 
ojczyzny ożywiała prace tego sejmu ! Z p o 
c e n i a  JKMości cesarza i króla ogłaszam 
Sejm monarchii za otwarty.

F r a n c y a . Deputowani lewego cen
trum przedłożyli komisyi przedłużenia wła
dzy następującą poprawkę do wniosku jene
rała Changaruiera: Art, 1. Rząd republiki
stanowią : reprezentacya kraju o dwóch izbach 
| prezydent republiki jako szef władzy wy
konawczej. Art. 2. Prezydent republiki za
mianowany zostanie na lat pięć. Atrybucye 
Jogo są następujące: dzieli on in icjatyw ę 
ustawodawczą z reprezentacyą kraju; pro
mulguje ustawy, skoro takowe przez władzę 
ustawodawczą zostały uchwalone i czuwa nad 
ich wykonaniem; prowadzi rokowania w spra
nie przym ierzy i ratyfikuje takowe. Ma on 
Prawo ułaskawiania, amnestye jednak mogą 
być nadane tylko na podstawie ustawy. Przy 
uroczystościach narodowych jemu należy się 
Pierwszeństwo; on uwierzytelnia posłów  
Państw zagranicznych. On rozporządza siłą 
zbrojną, nie wolno mu jednakże osobiście nią 
dowodzić- Art. o. Prezydent republiki i m i
nistrowie są odpowiedzialni za akty rządowe.

i .  W yżej powołane pełnom ocnictwa na
dane zostaną dzisiejszemu prezydentowi r e 
publiki na przeciąg lat pięciu licząc od cza- 
Su t w którym ustawy konstytucyjne zostaną 
ugloszone. Do tego czasu wykonuje on wła- 

z§ wykonawczą pod dotychczasowem i wa
pnicam i, ~ Zgromadzenie narodowe

bierze niezwłocznie kom isję z 30 człon- 
° w . której poleci zbadanie ustaw konsty- 
Ucyjnych.
, — 0  dzisiejszem  położeniu parlamen-
^arnem pisze organ ks. B rogliego L e Fran- 

;,Nie chcemy uprzedzać postanowień 
^oinisyi przedłużenia władzy , lecz wszystko 

prawnia nas do nadziei, że przyjdzie do 
. 0r°zumienia z reprezc ntautami większości 
m f  w ? Ziwi.e konserwatywnemi osobistośda- 
b _ ! re się zabłąkały do k oa lic ji lew ic j i 

napartjstów. Nie jesteśm j zwolennikami 
z- iu z ji  centrów; tylko wspólne postępo

wanie i działanie prawicy i prawego centrum 
zdoła zapewnić krajowi politykę konserwaty
wną. Gdyby łączność ta została zerwaną, 
zostalibyśmy niezawodnie wydani na łup ra
dykalnych i bonapart} stowskich awanturni
ków. W iem y także i o tern, że wszystkie 
grupy parlamentarne są o prawdziwości słów 
naszych głęboko przekonane. Łączność ta 
stanowi podstawę polityki gabinetu ks. Bro- 
glie, a rząd nigdy od tej polityki nic odstą
p ił ; uważa ou bowiem przymierze to jako 
kwestyę przezorności, uczciwości i honoru. 
W szystko też zdaje się zapow iadać, że w o 
bec dzisiejszych stosunków wielu deputowa
nych konserwatywno-liberalnych przystąpi do 
tego przymierza między prawicą i prawym 
środkiem. Będzie to rzeczą zupełnie natural
ną i pożądaną “

A n g l i a .  L ord  Grey, podsekretarz 
ministerstwa kolouij za czasów lorda Johna 
iłussela, nadesłał do Times'a dwa obszerne 
artykuły, w których gruntownie i szczegó
łow o rozbiera obecną wojnę A nglii z Aszan- 
tami. Uwagi swe nad tą wojną rozpoczyna 
lord  Grey następującym  cytatem  z mowy 
deputowanego A dderley ’a : „G dyby konser
watyści byli od sześciu m iesięcy u steru, 
wojna z Aszantami me byłaby pewnie wy
buchła.." Nie chcąc wcale bronić polityki 
obecnego rządu w tej sprawie, utrzymuje 
lord  Grey, iż nie zgadza się ze zdaniem 
A dderley ’a i dowodzi, że wojnę z Aszantami 
należy uważać jako skutek błędnej polityki | 
obu  stronnictw angielskich t. j . konserwa- j 
tystów i postępow ych. W dalszym  ciągu | 
wykazuje Grey b łędy angielskiej polityk i na j  

złotych  w yb rzeża ch : „F ortów  na złotych
w ybrzeżach nie budowano pierwotnie w celu 
łatw iejszego utrzym ania się w tym  k ra ju ; j 
z początku  służyły one interesom  handlu 
niew olnikam i; następnie użyto ich przeciw  
temu handlowi, a w końcu było ich prze
znaczeniem utwierdzać handel A nglii z „Z ło - 
temi w ybrzeżam i." Taki sam cel m iał p ro 
tektorat Anglii nad kilkom a szczepam i są
siedniemu Nieda się zaprzeczyć, że instytu
c je  te m iały wiele dobrych  stron, mimo to 
w ybuchła w r. 1863. wojna, która olbrzym ie 
pociągnęła ofiary w lud /iacli i pieniądzach, 
tak że w Anglii spoglądano na tę kolonię 
z wielką n iechęcią. Parlam ent wybrał ko- 
missyę, której p o lecił zbadać stan rzeczy 
w tej kolonii. W  czerwcu 1865. przedłożył 
członek tej kom issyi sir C. A dderley spra
wozdanie, zawierające m iędzy innemi taki, 
ustęp: „w  obecnej chwili Anglia nie może 
pozbyw ać się tam tejszych swych p osiad łości; 
wszystkie zabiegi około  rozszerzenia granic 
kolonii i układy celem utworzenia instytu
cyi opiekuńczej nad m ieszkańcam i kolonii 
są nadaremne i dlatego należy ich zanie
chać." Sprawozdanie to wstrzym ując bieg 
polityki czynnej, w yw ołało niezmierne za- 
m ięszanie w polityce  afrykańskiej. Jedynie 
odpowiednią i korzystną polityką było  : albo 
opuścić zupełuie kolonię, przez co można 
by ło  przynajm niej zaoszczędzić wiele niepo
trzebnych wydatków, albo też trzeba było 
starać się utrzymać w posiadaniu kolonie, 
choćby przyszło użyć najgwałtowniejszych 
środków. Każda inna droga pośrednia m u
siała prow adzić na manowce i szkodliwy 
wyw ierać w pływ na iuteresa kraju. Jeżeli 
rząd nie chcia ł się pozbyw ać kolonii, p o 
winien b y ł postaw ić forty  na stopie w ojen 
nej. Powiększenie terytoryum  nie było i nie 
jest potrzebuem , gdyż sprowadza ono tylko 
większe zobowiązania. Utworzenie leonfede-. 
raoyi Fantów, cło którego zm ierzał podczas 
ostatniej wojny namiestnik Pine, nie przy
szło do skutku, jedynie dla tego, że Pine 
musiał ze względów zdrow ia ustąpić z p o 
sady namiestnika kolonii. Później utworzono 
podobną instytueyę, lecz ta nie odpow iadała 
pierwotnem u planowi ani pod względem  fo r 
my ani. też samej rzeczy. Bezsilność i n ie
udolność urzędników m iejscow ych i m ini- 
steryalnycli była  powodem  dzisiejszej sytu- 
acyi- G dyby plan by łego  namiestnika Pine 
został był przeprow adzony przezornie i ener
gicznie, stan rzeczy na wybrzeżach byłby  
dziś zupełuie inny. Za wpływem  angielskim 
byliby naczelnicy szczepów utw orzyli konfe
derację , by liby  uznali władzę rady związ
kowej wybranej z ich gron a , któraby pod 
nadzorem  i kierow nictw em  namiestnika an
gielskiego tw orzyła w ładzę ustawodawczą 
kraju. W  skutek tego zapanowałby porządek 
w ew nątrz; z czasem pow stałoby tam pań
stwo o dobrych i trw ałych instytucjach , 
którego -wpływ na cały kraj afrykański m óg ł
by się stać nader zbawiennym. Rządy an
gielskie postępow ały tymczasem drogą p o 
średnią i w skutek tego spadło na kraj m a
cierzysty tyle klęsk i niepowodzeń.

U iH /p a iiiii, Umyślny sprawozdawca 
Gaz. Kol. z obozu karlistowskicgo tak opi
suje wylądowanie^ tajem niczego okrętu z p o 
m ocą dla Karlistów pod Ondarroa. Dnia 15 
października, w połudn ie, statek „V il)e  cle 
Bayonnę" wraz z holenderskim okrętem 
„N ina" opuściły port francuzki w Bayonnie. 
Pierwszy należał po większej części do kup

ców niemieckich bawiących we Fraucyi, a 
ładunek jego składał się z towarów żywicznych, 
terpentyny, 4000 karabinów systemu Berdana 
oraz miliona nabojów. Broń ta jak i arnuni- 
cya zakupione zostały w arsenałach francuz- 
kich, a sprzedano je  pod warunkiem, że nie 
będą wysełano do Hiszpanii bezpośrednio. Do 
Fraucyi zostały one dostarczone podczas 
ostatniej wojny z miasta Frankfurt w Ame
ryce, cechowane były nawet znakiem: „A r
senał miasta Frankfort." Ta właśnie okoli
czność dała powód do pomieniania wspo- 
nmiouego miasta z niemieckim Frankfurtem. 
Okręt z całym ładunkiem zapisany został 
jako odpływ ający do Antw erpii; zaledwo 
jednak dostał się na morze , ukolo godziny
8 . w ieczór, spostrzeżono ogień dobywający 
się z pod machiny parowej, który też wnet 
ogarnął cały spód okrętow y i zmusił załogę 
szukać schronienia na pokładzie. Okręt w i
docznie zgubiony już by ł bez ratunku, ile że 
nie było już nawet sposobu tłumienia pożaru 
wewnątrz statku. Kapitan pomimo to, chcący 
wytrwać na okręcie aż do ostatecznej chwili, 
jak nakazują przepisy i poczucie obowiązku, 
przemocą, jak  wykazało śledztwo, spuszczony 
został przez majtków do łodzi, których dwie 
miano z sobą. W  jednej pom ieszczono sie
dmiu majtków z kapitanem, do drugiej wsiadł 
sternik 7 resztą załogi, dziewięciu majtkami. 
Sygnały, dawane nieustannie podczas tego 
statkowi holenderskiem u, który o parę mil 
morskich wyprzedził był „V ille  de B ayom ie", 
były bezskuteczne, oddalono się więc osta
tecznie od okrętu, który m ieszcząc tyle ma- 
teryałów palnych każdej chwili m ógł wyle
cieć w powietrze.

Raz jeszcze usiłował kapitan nakłonić 
majtków, ażeby przynajm niej pozostali w p o 
bliżu płonącego ok rę tu , ale daremne były 
jego nam ow j. Niebezpieczeństwo sytuacyi 
stargało wszelkie węzły dyscypliny, z okrętu 
coraz to wyżej wybuchały płom ienie; straszli
wy wybuch co chwila m ógł nastąpić. Cie
mność zapadającej nocy rozłączyła też wkrótce 
obie ło d z ie ; pierw sza, z kapitanem dotarła 
na drugi dzień około 3. godziny po południu 
do wybrzeży francuzkich , gdzie wylądowała 
pod Coutis. Druga korzystając z północno- 
zachodniego wiatru, również na drugi dzień, 
z wdeczora, zawinęła do Biarritz. Obie roz
niosły wiadomość1 o pogorzeniu „V illa d e B a - 
yonne" a nikomu też przez myśl nie prze
szło powątpiewać o tym wypadku

Nagle —  20. październikn słyszymy w 
Bayonuie aż dwie niespodzianki. Dwa hi
szpańskie okręty kupieckie nadpływające 
z Sautander widziały jakoby na morzu „lata
jącego holendra", ów okręt-upiór, odgrywa
ją cy  taką straszną rolę w wyobraźni zabo
bonnych m arynarzy; jednocześnie od Karli
stów odebrano radosną wieść, że okręt „V ille  
de Bayonne" z całym ładunkiem lecz bez 
załogi przybył do portu w Ondarroa. Nic 
dziwnego, że ludność Nawarry ujrzała w tern 
znak łaski Bożej, w istocie bowiem wypadek 
to w najwyższym stopniu osobliwy. Przez 
cztery dni okręt ten bez załogi i sternika 
noszony fa lą , w niewytłumaczony sposób 
uszedłszy ostatecznej zagłady od pożaru, za
wija właśnie do jedynej miejscowości nad
morskiej, znajdującej się w rękach Karlistów, 
dla których przeznaczony' był jego ładunek! 
Już to najpocieszniej znalazły się w tern owe 
okręty kupieckie, co na widok pustego „Y ille 
de B ayonue" co tchu umykały, aby się 
z „latającym  holendrem " nie spotkać.

P ro c e s  jta z a ć n ’ a .

(Rozprawa z 10. listopada.)

Na posiedzeniu dzisiejszem przesłuchi
wano świadków' w sprawie obronności twier
dzy Metz. Pierw'szy składał zeznania pułko
wnik S e l a d o n ,  komendant iużynieryi Me- 
tzu w' czasie oblężenia. Świadek ten powia
da, że w dniu 1. października sytuacja  by
ła bardzo zadowalniającą Na zapytanie pre
zydenta, czy fortyfikacje zewnętrzne w dniu
1. września, znajdowały się w stanie obron
nym. odpowiada świadek, że wedle, jego  zda
nia były  zabezpieczone od niespodziewanego 
napadu i m ogły skuteczny stawić opór w 
razie szturmu. Zeznania tego świadka zasłu 
gują na uwragę, ponieważ pnłkowu. Coffinie- 
res utrzymywał, że Metz po odejściu armii 
i 14 dni bronić się nie zdoła.

O b r o ń c a  zapytuje świadka cży zna
ny mu raport, który jenerał Coffinieres w 
dniu 14. sierpnia złożył Bazainowi. Świadek 
twierdzi, że o tym raporcie nic nie wie, 
poczem  obrońca odczytuje ustęp z jednego 
raportu tegoż świadka, w którym Seladon 
donosi jenerałow i Coffinieres, że system o- 
brony fortecy jest niedokładny, że istnieje 
wiele wyłom ów o 100 metrach, i że do o- 
brony takowych potrzebne są wojska re
gularne.

Ś w  Rzecz naturalna, że do obrony 
fortecy potrzebne są wojska regularne W  m o
im raporcie miałem głównie na oku fort. St 
Privat, którego obrony zaniechano zaraz z 
początku, ponieważ nie miał wielkiego zna
czenia.

B a z, zbija to zapatrywanie cytując ua 
dowód zd in it jen. Cbarron, który w dziele 
swem wykazał, że St. Privat jest do obrony 
niezbędnie potrzebny.

Następnym świadkiem jest pułkownik 
inżynieryi Merlin, który podczas oblężenia 
był komendantem fortu Quelen. Gdy świa
dek obejm ował komendę tego fortu, roboty 
nie były jeszcze ukończone. W  dniu 5 . wrześ
nia jednak uzbrojony był już fort 110 dzia
łami.

P r e z .  Czy w dniu 28 sierpnia znaj
dował się fort w normalnym stanie obrony?

M e r  I m  byliśmy już bezpieczni, cho
ciaż fort nie był jeszcze normalnie obronny. 
M ożna było wszakże bronić się ze skutkiem.

P r e z .  Czy nieprzyjaciel nie sposobił 
się do, ataku na fort ?

Ś w . Nie; przekonaliśmy się o tem 
podczas wycieczki z 25 września, którą w y
konano z wielką energią. Nigdzie uie wi
dzieliśmy robót zaczepnych.

O b r o ń c a , .  Czy nie przypominasz pan 
sobie swego raportu w którym pisałeś, że 
fosy nie są kom pletne?

M e r l i n .  Pisałem ten raport, aby za
żądać wszystkiego, co mi byio potrzebne na 
wypadek szturmu.

O b r o ń c a .  Oto odnośny ustęp: Służba 
przy armatach wymaga 600 lu d z i; mam do 
bronienia 2500 metrów nie zasłoniętych fosami.

Przywołany następnie komendant fortu 
P lappeville , rotmistrz artylleryi M i c h e l  
opowiada, że objął ten fort w stanie bardzo 
lichym. W murach, znajdował się znaczny 
wyłom a forty zasypane były rumowiskiem. 
Świadek obawiał się także o magazyny pro
chu, ponieważ takowe nie były dość grubo 
przykryte ziemią. Dnia 2. września przybył 
Bazaine do Plappeville i przeznaczył 1000 
ludzi z 1. korpusu jako robotników, którzy 
z innymi 800 robotnikam i zajęci byli przy 
naprawie fortu, aż do końca oblężenia. Gdy 
oblężenie ustało fort był prawie całkowicie 
obronny. Rotmistrz nie spodziewał się regu
larnych ataków. Od 1. września by ł w sta
nie bronić się w forcie.

K o m .  r z ą d  zapytuje rotmistrza o ży
wność. Michel odpowiada, że po ustaniu oblę
żenia miał je j jeszcze ua kilka dni, i że 
część rozdzielił między żołnierzy.

K o m .  r z ą d .  Reszta wpadła w ręce 
Prusaków ?

M i c h e l .  Tak, dałem żołnierzom tyie, 
ile unieść mogli.

Pułkownik B r o t s c l i ,  komendant fortu 
St. Julien staje następnie przed kratkami 
sądu. Twierdzi on, że fort jego  dnia 14. sier
pnia m ógł był wytrzymać atak. Gdy świadek 
obejmował fort, było w nim dopiero 25 dział 
ustawionych. „Ja jednak starałem się punkta 
zagrożone obronić tem, że poustawiałem na 
nich beczki z petroleum. które w razie ata
ku byłbym kazał podpalić. Dnia 29. sierpnia 
miałem ustawionych 66 dział, i garnizon 
złożony z 2200 ludzi z 67 oficeram i.- P uł
kownik wspomina w końcu o jeduej rzeczy, 
która dotąd przed sądem wojennym nie zo 
stała wyjaśnioną. Mówi on, że 24, sierpnia 
otrzymał od jen. Manteuffla depeszę przezna
czoną dla jen . Coffinieres „Depeszę tę p o 
słałem natychmiast jen. Coffinieres, od k tó
rego na drugi dzień otrzymałem pismo z u- 
wagą, że zawarta w niem jest odpowiedź na 
dwa listy jen. Manteuffla. Posłałem to pismo 
Manteufflowi przez forpoczty ; treści jego nie 
znałem." W końcu wspomina pułkownik o 
kapitulacyi. Mówi, że w tym  czasie fort był 
już w stanie zupełnie obronnym , i że m ógł 
był stawić długi opór wszelkim atakom. Przy 
poddaniu mial jeszcze żywności na 4 do 5 
dni. Pułkownik, który z początku m ów ił g ło 
sem silnym i donośnym, gdy wspomina o 
kapitulacyi nie może stłum ić płaczu. Cała 
publiczność podziela to jeg o  w zruszenie; g łę 
boka cisza panuje w obszernej sali.

P v e z. W  dniu 30. sierpnia b y ł fort 
zabezpieczony od napadu?

B r o t s o h .  Tak.
Dalszym świadkiem jest major in iy- 

nieryi P a r o i l i i e r s ,  komendant fortu 
St. Quentin. Utrzymuje on również, że fort 
jego zabezpieczony był przeciw atakowi. 
W chwili ustania oblężenia nie wszystkie ro 
boty były pokończone.

Z zeznań dopiero co przesłuchanych 
komendantów fortów w ypływ a, że forteca 
Metz aż po koniec sierpnia nie byłaby praw
dopodobnie w stanie bronić się długo bez 
pomocy armii.

Przesłuchano następnie pułkownika d e  
G i r e 1 u który był komendantem arsenału 
w Metz Zeznaje on , że am unicję dla ar- 
tylioryi dostarczał ilekroć zażądano je j. T ak
że amunieyi dla piechoty nie brakowało. Z a 
pasy nigdy nie schodziły niżej dwu milionów 
patronów. Pułkownik dziwi się . jak  jenerał 
Soleille, zwiedziwszy arsenał, m ógł utrzy
mywać, że armii brak am unieyi, gdy ani 
razu nie zaszła potrzeba użycia amunieyi 
rezerwowej.

Ostatni św iadek, urzędnik arsenału 
Choissy konstatuje, że bez żadnej trudności 
można było kilka razy wojsko zaopatrzyć 
w am unicję.
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—  M ianow ania w m ilicyi k ra jo 
wej. W czynnej milicyi krajowej zostali mia
nowani : kapitanowie pierwszej klassy i prowi
zoryczni komendanci batalionów: Ferdynand
H e i s s i g  i  batalionu Stanisławowskiego i Ma
teusz M a r  u n i ak  z batal. Przemyskiego ko
mendantami tychże batalionów, Otto D i e s k a u 
z Krośnieńskiego batalionu komendantem Nowo
sądeckiego batalionu, Leonard W a w r a u s c h  
z Nowosądeckiego batalionu komendantem Lwow
skiego batalionu a August T e m p i s  komen
dantem złoczowskiegc. batalionu ; kapitan pierw
szej klassy Edward H a u k e  przeniesiony zo
stał z Weis do Krośnieńskiego batalionu. Po
rucznik Peregryn P s c h o r n  z Jiczyna miano
wany kapitanem drugiej klassy przy batalionie 
Krośnieńskim, podporucznikowie Rudolf B i n 
d e r  z Buczackiego batalionu i Ignacy S t r z e 
l e c k i  z Krośnieńskiego batalionu mianowani 
porucznikami przy tych samych batalionach a 
podporucznik przy komendzie w Wiedniu Erazm 
L e ś n i e w i c z  mianowany porucznikiem w e- 
widencyi galicyjskiego szwadronu ułanów milicyi 
Nr. 5. W nieczynnej milicyi krajowej posu
nięci zostali kapitanowie drugiej klassy:

Fryderyk Z a l a n o w s k i  z Żółkiewskiego 
batalionu, Jan Ho f f m a n n  z Wadowickiego ba
talionu i Jan M i e r c z u k  z Stryjskiego batalio
nu — do klassy pierwszej. Podporucznik Kon
stantyn D ę b s k i  z Przemyskiego batalionu mia
nowany został porucznikiem a kadet z Suczaw- 
skiego batalionu Alesander K o c z y ń s k i  podpo
rucznikiem. Kapitan pierwszej klassy Tytus Śl i 
wi ńs k i  przeniesiony został do czynnej milicyi 
jako oficer iustrukcyjny przy batalionie Złoczow- 
skim. Kapitan pierwszej klasy w nieczynnej mi
licyi Karol Mu l l e r n - S c h e n e b e k  z Lincu zo
stał mianowany majorem i sędzią karnym przy 
sądzie milicyi krajowej we Lwowie ale tymcza
sowo pozostanie na posadzie przy ministerstwie 
obrony krajowej Kapitan-auditor z armii, dr. 
Maurycy S c h w a r z b a c h  przeniesiony w stan 
stałego spoczynku na własną prośbę pełnić bę 
dzie prowizorycznie służbę przy sądzie milicyi 
krajowej we Lwowie. Kapitan audytor drugiej 
klassy Jan P i nka s  ustanowiony został sędzią 
karnym przy expozyturze sąda milicyi krajowej 
w Krakowie.

—  Zjazd delegatów izb liaudlo- 
wych odbędzie się 23. b. m. Porządek dzien
ny: Otwarcie posiedzenia; wybór prezydenta 
dwóch zastępców; przedłożenie statutu i regu 
laminu wraz z poprawkami iz b ; odczytanie ko
munikatów; ustanowienie komissyi a) dla środ
ków przywrócenia waluty, b) dla zbadauia tra
ktatów hahdlowych i taryf cłowych; c) dla re
formy bezpośrednich i pośrednich podatków; 
ogólna reforma podatkowa; zniesienie podatku 
konsumcyjnego w połączeniu z reformą bezpo
średniego opodatkowania ; pięcioletnie uwolnie
nie od podatków nowych budowli; budżet sej 
miku handlowego na rok 1874; wybór stałego 
wydzialn.

* R a b u n e k .  Wczoraj około godziny 2 
po południu obskoczylo dwóch rzezimieszków 
na placu krakowskim włościankę Kaśkę Maleń 
ką ze Mszany. Jeden z nich zarzneił włościan 
ce na głowę płachtę, gdy tymczasem drugi wy 
darł jej z zapasa chustkę nową wartości 3 zł 
poczem obaj umknęli. Za godzinę aresztowała 
polieya obu 9prawców rabunku znanych złodzieji 
Jana Jądrzejewskiego i Hipolita Strzelbickiego, 
chustkę zaś odszukano u pewnego stróża, który 
ją  odebrał do przechowania.

* Ciężkie skaleczenie. Wczoraj nad 
wieczorem na placu św. Teodora napadł znauy 
złodziej Hersz Portes z niewiadomej jeszcze 
przyczyny Nechę Szlesinger, przechowującą rze
czy skradzione, i wyłoił jej jeden ząb przedni, 
przy czem i jej 10 letniego pasierba uderzy 
wszy kilkufuntowym kamieniem w pierś znacz
nie skaleczył. Portesa aresztowano natychmiast 
i oddano sądowi karnemn.

* K radzież drobiu. Tej nocy skra
dziono z zamkniętej komórki za pomocą wyło
mu pod 1. 4 przy ulicy Smerekowej 18 kur. 
Podejrzenie kradzieży pada ua dwóch młodych 
chłopaków w sieraczkowych ubraniach.

* Złotnikow i Iz altowi Slomincc pod 1.
11 przy ulicy Kaźmierzowskiej zginęła przed
wczoraj z pracowni para kulczyków złotych 
z oprawionemi małerni brylancikami w cenie 
25 złr.

A W iadom ości dyecezyaliie. Dnia 
15. października 1873 umarł w Ruszczy po
wiatu krakowskiego tejże dyecezyi pleban o- 
brządku bać. ks. Walenty Janutka, kanonik hon. 
lubelski, i były dziekan bolechowicki, przeżyw 
szy lat 69, z tych w stanie duchownym 40. 
Do parafii tego probostwa należy w 14 miej 
scowościaeh i promieniu 8/4 mili 3.150 dusz. 
Ohowiązki pasterskie pełni każdoczesny pleban 
przy pomocy ustanowionego wikarego. Prawo 
patronatu wykonuje p, Paweł Popiel. Główne 
uposażenie stanowią: 118 morgów 1 4 8 5 0 0
ról w wybornej glebie 4 morgi 208 0 0  [ąk 
wydających siano słodkie i 4 morgi 1 1 0 0 0 0  
pastwisk; dalej kapitał 15.800 zlr. w 50/0 0- 
bligacyach indemnizacyjnych a przytem kilka 
pomniejszych źródeł. Czysty dochód roczny z 
majątku plebańskiego obliczony p0 strąceniu 
wszystkich podatków jest na 1.360 zł w a., 
i pokrywa tak kongrue plebana jakoteż płacę

wikarego i podatki plebańskie, a benefieyum to 
należy do hojniej uposażonych w kraju. Admi- 
nistracyę osieroconego probostwa objął ksiądz 
R o m u a l d  S z w a r c ,  pleban w Górce 
kościeleckiej, i sprawować ją  będzie ex cur- 
rendo.

—  Towarzystwo wzajemnej po
mocy uczniów uniwersytetu jagiellońskiego 
ogłosiło właśnie sprawozdanie z czynności swych 
w r. 1873/74. Spotykamy w takowem na wstę
pie smutuą uwagę komitetu wykonawczego, „że 
mu walczyć przyszło z tą samą obojętnością,

tem samem zaniedbaniem spraw Towarzystwa, 
które było i jest od lat kilku jedną z głównych 
przyczyn, dla czego po każdym roku skończo
nym potrzeba jawnie wyznawać, że Towarzystwo 
nasze nie zrobiło wszystkiego, coby poparte 
większą gorliwością i dobrą wolą całej młodzie 
ży akademickiej zrobić mogło i zrobić powinno." 
Sprawozdanie konstatuje następnie, że w rokn 
ubiegłym stało Towarzystwo przeważnie pomocą 
obcą, zewnętrzną, nie o własnych siłach. Bądź 
co bądź liczyło Towarzystwo w tym czasie 240 
członków zwyczajnych i 150 członków honoro
wych ; przychodu miało 4.389 złr. 3 ct., roz 
chodu 3839 złr. 3 ct , pozostało z końcem roku 
administracyjnego w funduszu żelaznym 9,950 
złr. w obligacyach, tudzież 67 złr. 58 ct. w go 
tówce.

— Rrygantyzm  w H iszpanii kwi
tnąć musi jeszcze w najlepsze, skoro spotkać 
się można z wiadomościami t.akiemi, jak nastę
pujący telegram Timesa : Madryt 7. listopada. 
Pociąg osobowy, który odszedł tu wczoraj z Liz
bony, pod Ejudad Real, zatrzymany został tej 
nocy przez bandytów. Pasażerom odebrano pie
niądze i tłumoki, nie czyniąc im z r e s z t ą  
innej przykrości."

— Zagadka z przykrem  rozwią
zaniem . Berlińska Tribune opowiada o wy
padku jaki w ostatnich dniach spotkał radcę 
S. mieszkającego przy ulicy Wilhelmowskiej 
w Berlinie. Nad ranem, gdy jeszcze spał, dał 
się słyszeć dzwonek u drzwi. Służąca otworzyła, 
wszedł jegomość elegaucko ubrany i domagał 
się albo widzenia się z panem domu, albo też 
oddania mu listu, który wręczał służącej, gdyż 
sprawa jest bardzo pilna. Służąca zaniosła więc 
list panu, który zbudzony odczytał w nim co 
następuje: „Zagadka. Jeśli się uda, dobrze; 
jeśli się nie uda to przepadło. — Rozwiązanie 
nastąpi" — Pokazało się wnet, że się „udało-' 
9łużąca bowiem wróciwszy do przedpokoju by 
odprawić dziwnego gościa nie zastała jnż ani 
jego, ani też kosztownego futra swego pana.

W ychoditw© do R essyi. Według 
wykazów urzędowych przeniosło się w r. 1872 
znowu 1340 rodzin czeskich na Wołyń. W licz
bie tej rodzin było 6746 głów. Rząd rossyjski 
wyznaczył im ziemie w okolicy Równa i W ło
dzimierza.

—  W  Tryeście szalał przez dobę z d. 
11. ua 12. b. m. wicher Bora, zerwawszy się 
po słotnym dniu nad wieczorem. Niezliczona 
ilość szyb i kominów pokrywa wszystkie ulice 
miasta; w porcie piętrzyły się fale jak naj
wyższe wieże, a dwa statki, włoski „Ił Rodia- 
no" i parowiec Lloyda „Vesta" mocno poszwan 
kowały, zwłaszcza pierwszy, którego burza zra
zu rzuciła pod wieżę morską a następnie fale 
pochłonęły formalnie i uniosły na pełne morze, 
tak, że niewiadomo dotychczas czy wyszedł cało 
z tej walki z żywiołami

—  W  Peszcie odebrał sobie w ostat 
nich dniach życie deputowany do sejmu węgier
skiego Jan Yidats, rzuciW9zy się z okna dru
giego piętra na bruk. Zdaje się, że melancholia 
była przyczyną tego samobójstwa, Vidats bo 
wiem przed kilkoma miesiącami stracił' żonę, 
którą bardzo kochał. Pozostawił liczną rodzinę, 
same drobne dzieci.

T r a g e e ly a  z a  k o r t y  a  ą . Dzienniki 
paryzkie opowiadają następujące zajście, jakie 
się w ostatnich dniach wydarzyło na jednym 
z przedniejszych teatrzyków paryzkich miano
wicie „Lazari", przy bulwarze Belleyille. Zapo
wiedziane było przedstawienie i wieczorem, jak 
to jest zwyczajem w takich teatrzykach, cale 
towarzystwo aktorów ustrojone w ko9tjumy sztu
ki, jaką odegrać miano, stanęło przed teatrem, 
wabiąc tym sposobem ciekawych. W istocie wy
przedano całą salę. Ale minęła godzina rozpo
częcia zapowiedziauej tragedyi. publiczność nie
cierpliwić się już zaczynała, a kortyna nie chcia
ła się jakoś podnieść. Uderza ósma — niecier
pliwość widzów rośnie, a jeszcze nie zaczynają 
przedstawienia. Kortyna wprawdzie chwieje się 
ciągle, faluje, jakby poruszana podmuchem taje 
mnego orkanu, wydyma się wreszcie w formalno 
bałwany, ale mimo to się nie podnosi.

—  Widocznie oni grają już tę tragedyę 
za kortyną! zawołał nagle jeden z widzów, a 
w tejże chwili rozległ się w całej sali potężny 
okrzyk;

— Do góry z kortyną! podnieść kortynę 1
Żądaniu temu staje się zadość; podciągają

kortyne, ale występuje tylko zrozpaczony dyre 
ktor i błaga publiczność o przebaczenie dozna
nego zawodn, gdyż zaszedł bardzo smutny a 
nieprzewidziany wypadek. Całe towarzystwo 
aktorskie po paradzie przed teatrem dla nabra 
nia „ducha" udało się było do 9ą,siedniej re- 
stauracyi, a przy tej sposobności przebrało miar
kę, skutkiem czego powstała zwada, która skoń 
czyła się formalną bitwą Ostatui akt takowej

falowanie kortyny. O przedstawieniu, rozumie 
się, niemogło być już mowy, aktor bowiem, któ ■ 
ry miał grać bohatera, zaniewidział z powodu 
sińca na jedno oko, czarnemu charakterowi krew 
obficie lała się z ust i z nosa a kochanka w 
utarczce straciła szynion, wylawszy przedtem 
w twarz swej rywalce całą lampę olejną Nie
szczęśliwy dyrektor zwrócił widzom wstępue, 
klnąc cały ród Melpomeny.

— W ykop alisk a  n a  wyspie C y 
prze podjęte ostatniemi czasy przez ama
torów, uwieńczone zostały pomyślnym skutkiem. 
Dokopano się właśnie kolosalnej statuy Herkn- 
lesa, który trzyma za tylne łapy lwa. Posągowi 
brakuje nóg, pomimo to mierzy dziewięć stóp. 
Angielski wice-konsul zakupił to wykopalisko 
dla muzeum brytańskiego.

—  Tiiczlia wyznań w Am eryce wy
nosi obecnie podług zestawienia jednego z dzien
ników nowojorkskich ,v samych Stanach Zjedno
czonych nie mniej jak 127, z których każde 
rości sobie pretensye do tego, że jest najlepszem, 
jedynie służąeem prawdzie, mieniąc wszystkie 
inne labiryntem obłędów Katolików liczą teraz 
w tem państwie dwa razy tyle co w r. 1850, 
a własność kościelna tego wyznania w sześćkroć 
pomnożyła się od tego czasu. Metodyści w 09ta 
tniem 201eciu także urośli w liczbę i mają 
70 milionów dolarów majątku Mormoni jednak, 
oddający się jak wiadomo wielożeństwu najwię 
cej w tym okresie znaleźli zwolenników, liczba 
ich bowiem z 10,000 urosła do 87.000, a ma
jątek w dwadzieściakroć się pomnożył 8ekta 
kwakrów upadła prawie zupełnie, chociaż po
siada znaczne fundusze. Żydów liczono w r. 1850 
tylko 1S.000, obecnie zaś 78,000 posiadających 
w własnośęj nieruchomej 5,000.000 dolarów. 
Liczba Baptystów regularnych o połowę się 
zmniejszyła, nieregularnych natomiast zwiększyła 
się w tym samym prawie stosunku. Pomimo 
tylu wyznań jednak, z 39 milionów mieszkańców 
Stanów Zjednoczonych 17 milionów przy osta
tnim spisie nie wymieniło wcale swego wyznania.

OSTATNIA POCZTA.

Notatki literacko - artystyczne.

rozgrywał się na scenie, ztąd ów niepokój, owo

=  O Przewodniku naukowym i 
literackim , wychodzącym jako dodatek do 
Gazety Liuowslciej, wydaje w fejletonie swym 
Kury er Poznański sąd następujący:

„Z  niepomierną radością powitaliśmy małe 
pismo lwowskie, które, jak po pierwszych nu
merach spodziewać się można, podawać nam 
będzie od czasu do czasu gruutowniejsze kry
tyki i nie omieszka nas zapoznawać z dzielam: 
obcych, które naszej historyi dotyczą. Mamy 
tu na myśli szczególnie krytyki pisane przez 
prof. Ksawerego Liskego, tyczące się Monu
mentów Bielowskiego, i dzieł niemieckich dra 
Karo i Henryka Zeissberga. Dzieło ostatnie 
Zeissberga, traktujące o średniowiecznej histo 
ryografii polskiej czekało dotąd, przez obojęt
ność nie do darowania z naszej strony, na oce
nienie i krytykę w jakiem piśmie polskiem 
Listopadowy zeszyt Przewodnika wypełnił brak 
ten, przynosząc gruntowną krytykę młodego i 
wiele obiecującego pracownika na polu lii sto - 
rycznem dr. Stanisława Smolki. Również za
sługują na uwagę krytyki Małeckiego i dr. Wi 
słockiego, który między innymi wraz z profe 
sorem Liskiem i dr. Piłatem w sposób intere 
sujący zdał sprawę z ostatniego tomu Boczni- 
ków Towarzystwa Przyjaciół Nauk Poznań
skiego

Brak czasopisma ściśle historycznego da
wno u nas czuć się daje Nie mamy organu, 
w którymby ścierać mogły się zdania, rozświe- 
cać kwestye sporne w dziedzinie historyi, w 
któremby wreszcie umieszczano bibliografię 'su
mienną wszelkich, choćby tylko polskich dziel, 
dotyczących historyi. W Niemczech czasopismo 
Sybla wywięzuje się świetnie z tego zadania. 
Przewodnik otworzył swe łamy dla wszystkich 
nauk, lecz historya bynajmniej w nim krzywdy 
nie ponosi. Ogłosił już kilka niewydanycli do
kumentów, a powinniśmy raz energiczniej pod
jąć się tej pracy i nie czekać zawsze ua cu
dzoziemców, którzyby nas w tem zajęciu u- 
przedzali. Spodziewać się należy, iż Akademia 
tego udziału nie zaniedba W Przewodniku 
spotykamy się z rozprawami bistorycznemi Bie 
lowskiego, Małeckiego, Liskego, Henryka Schinit- 
ta, Stadnickiego, Dzieduszyckiego, Kubali Zna
ny ze swej pracy o Savonaroli pan Klemens 
Kanteoki, umieścił w niiu bardzo piękne stu- 
dyum o Elżbiecie Pileckiej, trzeciej żonie Ja 
gielły; opowiadanie jego ma niekiedy wdzięk 
Szajuochy, którego pan Kant.ecki widocznie za 
wzór sobie obrał

Również zajmującą, choć mniej powabnie 
napisaną jest uczona rozprawa dr. Hirschberga 
o Decyuszu, dziojopisarzn Zygmunta I. Żc zaś 
Przewodnik usiłuje łączyć Gum utili dulce, o 
tem świadczą artykuły Łozińskiego, mianowicie 
wspomnienia o księciu jenerale ziem podolskich, 
p t. : Książę Humorysta. Wick warszawski po
święcił także dwa obszerne artykuły Przetro 
dnikonń i zamieszczonym w nim pracom.

Ala d o c h ó d  pani 'il. L a t k o w 
s k ie j  zasłużonej artystki sceny naszej, odegra
ną będzie w przyszłym tygodniu po raz pierw
szy komedya w 5 akiach z francuzkiego p t. 
„Różowe djabelki “

D o wydziału w sprawie porządku dzien
nego wybrano w iedzy  innymi także dr. 
S m o l k ę .  W ydział petycyjuy wybrał dr. 
Ofnera przew odniczącym ; klub legitym acyj
ny wybrał przew odniczącym  dr. Yidulicha, 
zastępcą dr. Demla.

Klub lew icy uchw alił, że na najbliż- 
szem posiedzeniu izby deputowanych posta
wiony ma być przez dep. Ilelferstorłera 
wniosek, ażeby dziew ięciu  członków Izby 
wspólnie z prezydentem  ułożyło adres lojal
ności do Najjaśniejszego Pana z powodu 
251etniej rocznicy Jego rządów , i aby ł>eZ 
przedkładania tego adresu Izbie, wręczył0 
go w charakterze deputacyi Jego Cesarskiej 
M ości.

I z b a  w y ż s z a  postanowiła wzmocnię 
komisyę finansową sześciu członkami i prze
kazać jej ustawy finansowe, mające być przez 
Izbę deputowanych uckwalonem i, bez wzig* 
cia ic ’11 pod pierwsze czytanie. Izba wyższa 
przyjęła  bez rozpraw projekt adresu przez 
komisyę adresową w ygotow any; a tylko do 
ustępu odnoszącego się do przedłożeń ko- 

teraz ścielnych wniósł arcybiskup S e  m b r a t o -  
w i c z , aby nową redakcyę ułożyć, albowiem 

’ | obstaje on przy istniejących jeszcze postano
wieniach konkordatu. Ale i ten ustęp pro
jektu  adresu po krótkicm  odparciu sprawo
zdawcy przyjęty został. Następnie też Izba 
uchwaliła z powodu obchodu 25letniego wstą
pienia na tron Cesarza, wręczyć Naj. Panu 
przez umyślnie wybraną deputacyę adres, 
który ułożony będzie przez komisyę z trzech 
członków złożoną.

Kuryer Pozn. umieszcza p r o t e s t  k s. 
a r c y b i s k u p a  L e d ó c h o w s k i e g o prze
ciw zatrzymaniu pensyi rządowej. Protest 
wspomina, że dotacya arcybiskupstwa gnieź
nieńskiego i poznańskiego opiera się na 
podstawie traktatu przez państwo zawarte
go i jest częściowem wynagrodzeniem za 
dobra kościelne zabrane przez państwo.

Ten sam dziennik donosi: znaczna li
czba obywateli ziemskich porozum iała się 
z sobą, aby zapewnić arcypasterzowi swoje
mu przyzwoite utrzymanie teraz, kiedy od 
jęto  mu wszelkie dochody i kiedy mu b u 
dują ruchomości. Kilka osób zajmować się
będzie gromadzeniem składek. W icli imie
niu udała się temi duiami deputacya do 
pałacu arcybiskupiego z proźbą aby arcy
biskup przyjął ich ofiary. Ks. Ledochowski 
wyraziwszy deputacyi głęboką wdzięczność 
za jej współudział, oświadczył, że gdy bę
dzie zuaglony potrzebą poprosi o to, co mu 
będzie koniecznem.

Izba wyższa sejmu pruskiego wybrała 
prezesem swoim ponownie kr. Stolberga 64 
głosami, a wiceprezesami Bernutha i Hassel- 
bacha. Izba uiższa dotąd uie w ybrała; je 
dnak wybór Bennigsena prezesem a Kalba 
wiceprezesem możua uważać jako pewny.

Na posiedzeuiu Zgrom , naród, z 12. 
listopada B r o g l i e  rzek ł, że skoro ustawa 
o przedłużeniu władzy nie ma być w dniu 
13. uchwalona, nie stosownem jest zkw estyą 
ministeryalną mięszać kwestyę przedłużenia 
władzy. Leon S ay  zostawia Izbie wyznacze
nie dnia dla jego interpelacyi. C h a l l e m e l  
L a c o u r  oświadcza się przeciw odroczeniu 
interpelacyi. B a r  a g  n o n  wnosi, aby rozpra
wy nad interpelaeyą S a v ’ a naznaczyć na 
dzień po głosowaniu w sprawie przedłużenia 
władzy. Rząd przystaje na ten wniosek, który 
też Izba przyjmuje znaczną większością.

Unkers donosi, że stronnictwo monar- 
chiczue nie straciło jeszcze nadziei i zbiera 
w kraju podpisy pod petycyę na rzecz mo
narchii.

W  tych dniach aresztowano w Paryżu 
znowu kilka osób podejrzanych o udział w no- 
munie.

W i e d e i ś ,  1 4 .  listopada. W ydział 
trzydziestu sześciu przy obradach nad prze
dłożeni m pożyczki przyjął przy wstępnych  
debatach w zasadzie m yśl pom ocy rządo

wej. Pan minister finansów oświadczył po
przednio, że zgodzi się na wszystkie po
prawki , które będą m iały na celu jak 
największe bezpieczeństwo danych zaliczek 

icli zwrotu.
5 * e s z t ,  1 4 . listopada. Rokowania  

z grupą Rotszylda o sześcio-proeentow ą  
pożyczkę 1 5  milionową zostały ukończone. 
Jutro w niesionem  bedzie w sprawie t°J 
przedłożenie w sejmie,

P a ry ż , 13. listop. Rozpisano wy
bory uzupełniające w trzech d e p a rta m e n 

tach na 1 4 . grudnia

Odpowiedz, reduktor: W fv iya-;iT#  •
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P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a

Dnia 14. Listopada 

Hotel Z orza :
P. Bree z Reichenberg.

Hotel Angielski:
Pp. Jasiński F ., z Zahaypola. —  Poeokh F ., 

2e St-ołpina. —  Roszowski A ., ze Żołobka. —  Sło- 
necki A ., z Rarolówki. —  Barzański A . z Odessy.

Hotel Europejski :
Pp. Conta J. z Przemyśla. —  Schónfeld z 

Tarnopola. —  Buckiewicz W ., z Ross i. —  Raczyń
ski W ., z Pletyniec. —  Raszkowski J. z Pletyniec.

Hotel Krakowski:
Pp. Grochowalski J,, z Fragi. —  Steinbach 

J , ze Złoczowa.

-Ddjecliaii ze Lwowa
Dnia 14. Listopada

Pp. hr. Bernelle H do Krakowa. —  hr. K o 
morowski W . do Roguźna. — hr. St_achowitz K ,, 
do Krakowa. — br. Heidel E ., do Beremian. - - 
Neumann E ., do Czerniowiec. —  Bendemann A , 
do Gotha. — Bielawski F ., na W ołyń. — Dauksza 
A. do Niebieszezan. —  W ierzbicki J . do Tarno
pola.

Spostrzeżenia meteorologiczny.
z dnia 15 Listopada 1873.

Barometr 733.3 mm. Psychometr suchy 1.0°C. 
Psychometr wilgotny 1.4° C. Prężność pary 3'8

Cennik lw o w sk ie j Iz o y  h an dl. i  przem .
z 14. listopada ł°7 3 .

1 .  A k c y e  
Kolei jfal. Kar. Ludw. po 200 zł. ra. k. 
Koiei lw ow .-caem .-ia8. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. ga l. po 200 zł. wpłata . 
Papierni czerlańsk. po z ł. w. a, ,
Gal. banku krajowego . . . .

L la ty  s a g t .  * »  l O O  s l .
To w. kredyt, gal. 5-prc. w. a.

n v w **PrC* ft-
Banku hipoteczn. ffftl........................................
Gal. zakładu kred. włościańskiego 

3 .  O b l lg l  e n  I t K i  * i ,
Indemnizacyjne gal...........................................

4. L o g  y.
Miasta K r a k o w a .......................................

5 .  M o n e t y .
Dukat holenderski . c>

„ cesarski  .........................................
Napoleond’o r .................................................
Pół imperyał rossyjskl
Rubel rossyjskl srebrny . . . .

„  papierowy .
Talar pruski srebrny . . . .  
Pruskie bilety kasowe . . . .  
Srebro . ........................................

płacą ] żądają
zł. et. zł. et.
205 — 207 50
135 50 137 50

76 50
f

77 joO
68 50 69 50
80 10 81! —
91 — 92 25

74 60 75 60

22 - 24 -

5 33 5 44
5 36 5 47
9 08 9 18
9 20 9 35
1 68 1 76
1 55 1 56

1 71 1 72
109 — 110 50

K urs  g ie łd y  wiedeńskie j .
D nia U . listopada 1878. (Zft , l}0 rf>)

1 .  B ł a g  P t t ń s  t w  » .  płaca żądają
Jednolity dług państwa w srebrze . . . .  73.—  / 3.20

n .7 w b a n k u ...................... 68.20 68.40

mm. W ilgoć 92 Zachmurzenie 10 W iatr N4 Ozon 7 . 
Opad w mm. z ostatnich 24 godzin —  Uwaga o 7mej 
śnieg. •

Ceny targowe z miesiąca Października 1873.

N astępujących  

« r ! y k u lń w :

£-oNO
U
CO Sz

cz
er

ze
c

Sa
no

k cS
£
a

Pi

-3
'O

5
►

c.Zi.|c. zł. c. zł. c. zł.|c. jd !

"Mec pszenicy . . 5 10 5 6 5 5 60 6 40
» żyt» ........................ 3l40 4 4 52 5B 4S 5i37
„ jęczmienia . . 2 40 2140 3 5 2148 3 37
„ owsa . . . . 1 50 1 35 1 92 1 58 1 86
„ grochu . . . . 3 60 ... — 3 63 __
„ hreczki . . . . 8 — 2 50 — - J ---
„ kukurudzy . . — — — - — — 4 40
„ zieminków . . 1 40 1 10 1 1 20 — — .

Cetnar siana . . . . — 80 1 — — _! 1 52
S jg  drzewa twardego 10 — 13 8 — « ! - 13 —

„ ,  miękkiego 9 10 — 4 — 3 50 10 —
Fnnt mięsa wołowego — 20 18 — 18 — 1'16 — 2 2

Robotnik bez wiktu . — 80 1 4 — —

rza, na zapalenie płuc. 5. Józefa Mielnicka 1. 23, 
zarobniea, na cholerę. 6. Jakób Solak 1. 39, zarobnik, 
na cholerę i tyfus. 7, Freide Raps 1. 65, żona kuś- 

i nierza, na suchoty płucowe. 8. Michał Chmiel 1- Vu 
dziecię rolnika, na cholerę. S. Mikołaj Schneider 
1. 30, czeladnik szewski, na cholerę. 10. TomaSz 

; Kulczycki 1. 70, obywatel miejski, na udar mózgo
wy. 11. Celestyna Rudkowska 1. 19. szwaczka, na 
'padaczkę i zapalenie płuc. 12. Ignacy Łoziński 1. 
44, czeladnik rzeźnicki, na zapalenie wątroby. 13. 
Marya Bednarska 1. 30, zarobniea, na cholerę. 14. 
Józef RańczakoWski 1. 30, zarobnik, na cholerę i 
tyfus. 15. Józef Hersch Barach 1. 09, nauczyciel 
dzieci, na ropnieg. 16. Krzysztof Mikuli 1. 63. wła
ściciel dóbr ziemskich, na wyniszczenie sił. 17. Piotr 
Gajurski 1. 59, rolnik, na cholerę. (Dokończ, n.)

Pociągi kolejowe: Przychodzą na gł ów*
n y d w o r z e c :  z K r a k o w a  o 5. g . o7. m. rano, 
9. g. 45 m, w nocy i 10. g. 50. m. rano; z C z e r- 
n i o w  e c :  3. g. 58. ni. rano, 3. g. 45. m. pu po
łudniu i 11. g. S. m. w nocy; —  z P o i l w o ł  o c z y s k  
i B r o d ó w :  4. g 18. m. rano, 4. g. 3. m. po p o 
łudniu i 10. g. 58. m. w nocy.

O d c h o d z ą : d o K r a k o w a  5. g. 5. m. rano 
5. g. 5. m. wieczór i 11. g .  28. m. w nocy; — do 
C z e r n i o w i e c :  6. g, 17. m. rano, 12. go. 15 n. 
w południ. i 11. g. w nocy; —  d o  P o d w --  
c z y e k  i B r o d ó w :  12 g. wpołud., 10 g. w nocy 
i 6. g. 7. m. rano.

P o d z a m c z a  o d c h o d z ą  d o  l b u l w o i  o- 
z y s k  i d o B r o d ó w :  g. 11. 32. m. w nocy i 12. 

g. zo. m. w południe.

R u c h  d y l i ż a n s ó w  p o c z t o w y c h .

-  W ykaz osób zmarłych  od 1. do 10.
Listopada 1S73. Nr. 1. Aloiza W im m er 1. 53, 
wdowa po urzędniku, na gruźlicę płuc- 2. Józefa 
Lopacińska 1. 26, żona traktyernika, na gruźlicę 
piuc. 3. Chune Diner 59, krawiec, na obrzękłość 
płuc. 4. Franciszka Węglowska 1. 28, żona ślusa-

O d c h o d z i  do Jarosławia na Bełżec i 
Z 8  L w o w a  „ Stryja j

„ Stanisławowa ua Stryj j 
v Sambora l
r Brzeżan j
„ Sokala (pakunkowa) 

P r z y c h o d z i  Z Sokala (pakunkowa) 

d o  L w o w a  „ , Brzeżan j
„ Sambora '•
„ Stanisławowa na. Stryj }
J Stryja )
„ Jarosławia na Bełżec |

(o s o b o w a )

(Mailep.)

(Mallep.)

(osybowaj

codziennie o gedz.

codziennie gociz

1 po południu
12 minut 30 po pdud 
12 „ -— w nocy
S „ 45 wieczór
■ - -  .

I ł  „ 30 w nocy.
2 minut 10 po połud.
5 „ 15 z tana
6 * 10 ,
2 „ 10 po północy
2 . —  po 'połud.
1 .  20

U w a g a :  Poczta pasażerska (M aliepost) przyjm uje 3 osoby, pakunkowa tylko jed n ą  osobę

Losy z r. 1839 całe
„ „1839 piąta cześć .
„ „ 1854 po 2ł?0 zL  4-prc. .
„ „ 1860 po 500 zł. 5-pi’C. .
„ „ 1860 po 100 z ł. 5-prc. .

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. 
Renty Como po 42 lii*, austr.~

płacą źądajn
274.— 
238.—  

92,50 
100,25 
109..—  
134.50 
25.—

*  O b T g ą y y e  i 5 ° /^  v,a  s i .

Czeeli
Bukowiny
Galicy!
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
W ęgier

93.50
72.50 74.— 
93.—  
73.— 
74.75

278.— 
240.—  

93.—  
100.75

94.—
73.—  
75.— 
94.—
74.—  
75.75

4. I-.sfcy i o - w

3. Akcje.
Bank anglo-austr. po 200 zł. wpłata 50 pro. 13
Inst. kred, dla handlu po 160 zł. . . 208.25
Niźszo-austr. to w. eskompt. po 500 zł. , 830.—
Gal. banku kraj. k 200 z ł. wpłata 40 pre, . — .—
Gal. banku hip. po 200 z ł. wpłata 50 prc. . —
Gal. banku handl. i przem. & 200 zł. wpł. 40 prc. —.—
Gal. tow. kred. zieinsk. k 200 zł, — .—
Banku n a r o d o w e g o ..............................................  940.—
Austr. tow. żeglugi par. po 5<>0 zł. m. k. . ,h09.—  
K ol. Ces. Elżbiety po 200 z ł. m . k. . . . 213.—
Pół. kolej po 1000 z ł. w. a. . . . .  2010.—
K ol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k . 201.50
Lwow.-czern. kol. po 200 zł. w . a. w srebr. . 135 —
Kol. naddniest. k 200 z ł. w srebr. . . . — .—
Kol. Preszów-Tarn. (węg. część) k 200 zł.w  sreb. — .—
K ol. w ęg, gal. I. k 200 zł. w srebr. . . . —
Tow . kol. żel. państ. po 200 z ł. m, k. . 318.—
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 158.—

134.— 
208 65 

&40.—

944,—  
511.—  
214.— 

2015.—  
202.—  
136.—

319.—
158.50

Powsz. austr, tow. kred. ziem. s-pre. w 
Gai. zakł. kr. ziem. w Krak. los. w  18 lat.

n t l n .  M r i S6 „
36

srbr. .
6-prc.
o-pre.
5 i pół

(za 100 zł.) 
03.— 95.—
91.— 01.50

SI l rti K ” n ”Gai. io w . kret), w. a. po 4 prc.
„ «  , «  . « po 5 prc..............................
Gal. bantcu hipot. po 6 pre...........................................
Gal. zakł. kred. włość, po 6 prc.
Bank. naród, po 5 prc.....................................................
W ę g . tow. ziem. po 5 i pół pre.................................

n n n (rente) po 8 prc.

iii. JMiilg. tu pr a  weunra pierw aaetist w a.
K ol. póln. po 100 zł. ra. k ......................................

„ „  „  100 zł. w. a .......................................
Kol gal. Kar. Ludw. po 300 z ł, 5 pre.

„ „  „ n n .  emisyi . . . .
«  n v , «  IU . „  . . .

Kol. Albrechta a 300 zł. 5-prc. w. a. .
Kol. nadniestrzańska k 300 z ł. 5-prc. >7. a.
Tow . kol. żel. Preszów-Tarnów (węg. część)

k 300 zł. 5-prc. w srbr....................................
Kol. Iwo w. -  czerń .-j as. XV. emisyi k 300 zł.

5-prc. w srbr........................................................
W ę g . gal. kol. k 200 z ł. 5-prc. w srbr.

Inst. kred. dla hau dl u po 100 z ł. w. a.
Clarego po 40 zł. m. k ,
Tow . źegl. par. na Dunaju po 100 zł. u  
K eglevieha po 10 zł. m. k. .
Pożyczka miasta Budy po 40 z ł. w, a.
Palhego po 40 z ł. m. k. . . .
Fundaeya szpit. Areyksięeia Rudolfa
Salma po 40 zł. m. k....................................

St. Genois .po 40 zł. m. k. .

95.50
70.50 
75.75

90.—
91.50 
81.—

86.—
71.50 
76.25 
82.—  
91.— 
01.75
81.50

za 1 JO zł.)
91.—
87.— — i—

95.— 96.—
79.— 80.—
— . - 40.—

__ 79.—

Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 
Poź, Tryest. po 100 zł. m. k.

,  „ 50 zł. w. a.
Waltlsteiua po 20 zł. m. k ..................................
Windisehgratza po 20 zł. m. k . .
Losy miasta K r a k o w a .......................................

W e k s l e .  (Na 3 miesiące ) 
Amsterdam za 100 zł. hol. .
Augsburg za 100 zt, w p. n.
Berlin za lt)0 tal........................................................
Frankfurt 100 zł, w. p. n.....................................
Hamburg za  100 M. B ............................................
Londyn Aa 10 ft. szt. . . . . .  
Paryż za  100 fr...........................................................

18.—  20.—  

56.*— 57]—

21.50 22.*50

95.50 95.75
96.25 96.75

96.50 97.—
56.40 56.70

115.— 115.20
45.10 45.2#

166.50 167.--
31.50 32.—

k. . 68.— 90.—
. 13.— 14.—

— .— 24.—
—.— 22.—

. 12.— 13.—
. 34 — 35.—

23.—

K u r s  z ł o t a .
men.
wagi

Dukat ces.
„ peł.

Korona 
20frankówka 
Rosyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro

5.46

9*.1S

5.4T

slao

109.50 109 75

Telegrafowany kuro wiedeński.
Dnia 14. listopada.

Jednolity dług państwa w banknotach 
* * t, w srebrze

Losy z 1860 r o k u .......................................
Akcye banku wiedeńskiego .

„ „ kredytowego
Londyn 10 funtów szteriingów
Srebro .....................................................................
Napoleond’o r .................................................
Dukat , ■

zł. et.
68 g25
73 —

102 25
952 —
219 —

113 75
1C9 —

9 10
—

T
(3325 1— 3) E  d  y  k  t.
Nro. 13090. C. k. Sąd obwodowy w Tarno
polu, nininiejszem do wiadomość’ podaje że 
ua prośuę m ałżonków Izaka i Basi Gottiie- 
bówj celem doręczenia uchwały tabularnej 
Z dnia 9. Września 1872. 1. 11 .261., Jaku 
bowi W olfow i Kahane dozwalającej intabu- 
lacyę Izaka i Basię Gottliebów za właścicieli 
południowej części realuości pod  1 252/265 
w Tarnopolu położonej, dotąd na im .ę Ja
kuba W olta Kahane zaintabulowanej, tutej
szy adw. Dr, Mantel kuratorem zamiauowa 
uy został.

Tarnopol dnia 27. Października 1873. 
3326 1 3) E d y k t .

Nro. 5804. C. k. Sąd obwodow y Z ło -  
czowski spadkobiercom  Itcy Landau wiado 
ino czyn i, że na wniosek p. Judy Funkel 
Steina właściciela realuości w Z łoczow ie je 
dnocześnie powziętą uchwałą zarządzono, by 
ciężące na realności Nr. 21. w Złoczow ie 
prawo zmarłej Itte Landau do pobierania 
miesięcznej płacy utrzymania po 24 zł. a.w. 
ze stanu bierneg > rzeczonej realności eksta- 
bulowane zostało.

Gdy spadkobiercy Itty Landau z na
zwiska życia i m iejsca pobytu nie są wiado
mi, przeto w rzeczonej sprawie ekstabulaoyj • 
ńej postanawia się dla nieb kuratora w oso
bie p. adw. Dr, Heynego z zastępstwem p. 
adw. Dr. W arteresiewicza.

W zyw a się tedy niniejszym edyktem 
rzeczonych spadkobierców, b j potriebne do 
Wody prawne ustanowionemu dla- nich kura
torowi dostarczyli, lub m nego obrońcę wy 
brali i o tern tutejszemu c. k. Sądowi d o 
nieśli, w ogóle wszelkie do obrony prawnej 
potrzebne środki użyli; w przeciwnym b o 
wiem razie wszystkie z zaniedbania wynikłe 
skutki, sami sobie przypisać będą musieli.

Z  Rady c k Sądu obw odow ego
Z łoczów  dnia !. Października.

(3327 l — 3 O g ł o s z e n ie  r e l i c y t a c y i .
Nro. 2815. C. k. Sąd powiatowy w Zasowie 
w sprawie exekucyjnej Breindli TessM ojżes ia 
Sommera, Izraela Hauke i Hieronima Schem- 
truczek, przeciw Dawidowi Sucher prt. 275 
ZL  50 z ł ,  155 zł., 500 zł., 35 zł. i 10 zł.

a., wyznacza do relicytacyi gruntów pod 
Nr. 26., 27. w Mokrem położonych , w 5/8 
częściach własnością dłużnika Dawida Su- 
> era będących, w miejsce upadłego terminu 
z dnia 11. Sierpnia b. r. nowy termin na 
dzień 19. Stycznia 1874. o godzinie 10. z 
rana w Sądzie z tern zastrzeżeniem, iż grun
ta rzeczone na term inie tym także niżej ce 

szacunkowej sprzedane być m ogą. i że 
reszta warunków licytacyjnych uchwałam i z 
dn|a l i .  L istopada 1868 L. 4038 i 23. Sier
pnia 1871 L, 1337 objęta, edyktalnie z tejże 
samej datv w Nr. 293., 294., 296. gazety

Lwowskiej z r. 1868 tudzież w Nr. 213 , 
214., 216. tejże gazety z r. 1871 ogłoszona 
pozostaje niezmienioną.

Zassów 20 . Października 1873.
(3329 1— 3) E  d  y  k  t.

Nr. 56724. C. k. Sąd krajowy Lw ow 
ski wiadomo czyni Iuocentemu Leńkiewiczo 
wi. że na prośbę Adam a z Tańska Nałęcz 
Tańskiego i Juliana Przerwa Tetm ajer pole
cił tabuli k ra jow ej: I. na m ocy kontraktu 
z p. Leonardem  Serafińskim jako kurato
rem masy spadkowej ś. p. W iktoryi Laskow
skiej dnia 18. Sierpnia 1873 zawartego przez 
c. k Sąd krajowy krakowski dnia 25. S ier
pnia 1873 do 1. 21398 zatwierdzanego i po 
świadczenia c. k. Sądu krajow ego krakow
skiego z dnia 20 . Września 1873 1. 23509

a) Pp. Adam a z Tańska Nałęcz Tań
skiego i'J u b a n a  Przerwa Tetm ajer w rów 
nych m iędzy sobą częściach, a zatem każde
go z nich w jednej połow ie za właścicieli 
dóbr Liplas i części dóbr Bylozyce według 
ks. D om : 227 pag. 432 u. 11. 25 i 26 liaer. 
ua imie śp. W iktoryi Laskowskiej intabulo
wanych zaiutabulowała.

b) W ykreślenie prawa zastawu dla su
my I2<j0 duk. z obowiązkiem zapłacenia tej 
Sumy po śm ierci W iktoryi Laskowskiej t e 
mu, komu owo ją  przeznaczy, prawa doży
wotniego użytku połowy dóbr L iplas i Bil- 
czyce, prawa do wynagrodzenia za zniesione 
powinności poJdańcze rzeczonych dóbr, jako 
też zakazu, pom ieuione majętnoś i za życia 
W iktoryi Laskowskiej zbywania w stauie 
biernym a względnie także i wstanie czyn
nym rzeczonej połow y dóbr Liplas i B ylczy 
ce na rzecz W iktoryi La skowskiej Dom . 227 
pag. 442 n. 34. 36 37 i 43 on pag. 440 n.
21 . haer. bypotekowanych ze wszystkiemi od 
nośnemi prawami, jak takowe w pow oła
nych pozycyach są zapisane, ze stanu czyn
nego * biernego pomienionych m ajętności 
zamtabulowała.

II. ł  a m ocy skryptu dłużnego przez 
pp. Adama z Tańska N ałęcz Tańskiego i 
Juliana Przerwa Tetm ajer dnia 16. Czer
wca 1873 zeznanego prawa zastawu d la:

1.) Sumy pożyczkowej dwudziestu c< te- 
rech tysięcy (24 000) złotych reńskich a , w. 
w 6°/o listach zastawnych galic. zakładu 
kredytowego Ziem skiego emisyi z 1, listo
pada 1872 na taką samą ilość opiewających 
w 33 la2ach według planu umorzenia ustano
wionego w skrypcie d łużnym  półrocznie ra
tami po 930 złr. w. a. a tytułem ostatniej 
raty w kwocie 515 złr. 88 kr. a w. spłacal- 
aej;

2.) procentów po 7°,o od  tej sumy p o
życzkowej od  dnia zaliczenia pożyczki b ie 
żących ;

3.) procentów zwłoki po 70/0 od nie-

w płaconych w terminie rat p ó łroczrych , a 
80,o w razie dłuższego nad jeden m iesiąc 
op óźn ien ia ;

4.) prowizyi dwuprocentowej od  kapi
tału nad plan umorzenia dubrowolaie spła
conego, tu d z ież ;

5 ) kaucyi 1200 złr, w, a. na zabez
pieczenie solidarnych obowiązków, a wzglę 
dnie praw galic. z -.kładu kredytowego ziem 
skiego w ustępach od III. do X II włącznie 
w skrypcie dłużnym A. objętych, w stanie 
biernym  dóbr Liplas a to z pierwszeństwem 
hypotecznem  przed Sa 18.000 z łr . w. a. z 
procentam i i odrośnem i prawami na tychże 
dobrach dla p. Karola Bar. W ard wskutek 
podania do 1. 56701/73 intabulować się ma= 
jącą , na rzecz gal. zakłada kredyt, z ie m 
skiego (gai. Bo den-Credit Ansfc&lt) w Krako
w ie, zamtabulowała.

Gdy uchwała ta z m iejsca i z życia 
niewiadomemu Inoceotamu Lenkiewiczowi 
doręczoną być nie m oże , przeto Sąd celem 
obrony praw jego ustanowił kuratora Dr. 
G óreckiego z zastępstwem Dr. Horwatha i 
temuż kuratorowi uchwałę zapadłą dorę
czyć polecił.

Z c. k. Sądu krajow ego 
Lwów dnia 4. października 1873. 

(3330) O głoassja i© ,.
Nr. 61635. Ze strony c. k. Sądu kra

jow ego jako handlowego we Lwowie ogłasza 
się nmiejszem iż na dniu 25. Października 
'8 7 3  przy firm ie: Galicyjskie towarzystwo 
ubezpieczeń we Lwowie zanotowano, że 
prawo p. Jana Nawarskiego dc podpisyw a
nia f ir m y  nadmienionego towarzystwa zgasło.

Z  e. k Sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 30 Października 1873. 

(3331 1 - 3 )  £  d  y  k  t.
Nr. 2 6 9 0 1. C. k Sąd krajowy w K ra

kowie zawiadamia niniejszym edyktem p. J. 
A. Griiafelda że przeciw  niemu M. Schren- 
zel wniósł pozew de pres. 6 . Października 
1873 1. 25977 o zapłacenie sumy wekslowej 
4u0 złr. wal. austr. z wekslu z dnia 14go 
Maja 1873 roku za trzy miesiące od daty 
płatnego, w załatwieniu którego ces. król. 
Sąd krajowy dnia 7go Października 1873 
1. 25977 wydał nakaz zapłaty by J. A. 
Griinfeld sumę 400 złr. z procentem po 6 
procent od  15. Sierpnia 1873 i koszta są
dowe 9 złr. 97 kr. w 3 dniach pod rygo
rem egzekucyi wekslowej M. Schrenzlowi 
zap łacił lub swe zarzuty wniósł

Gdy miejsce pobytu pozwanego J. A. 
Grunfelda wiadomem nie jest, przeto c. k. 
Sąd w celu zastępowania pozwanego na 
koszt i niebezpieczeństw o jego  tutejszego 
adwokata Dra. W ilkosza z dodaniem mu 
zastępcy p. adwokata Dra Blatteisa kurato
rem nieobecnego ustanowił, z którym spór

j wytoczony według ustawy postępowania są
dowego w Galicyi obow iązującego przepro
wadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął lub też potrzebne dokumenta 
ustanowionemu dla niego zastępcy udzielił, 
wreszcie innego obrońcę sobie wybrał i 
o tern c. k. Sądowi doniósł, w ogóle zaś 
nby wszelkich m oźebnych do obrony środ
ków prawnych użył, w razie bowiem  prze
ciwnym wynikłe z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisaćby musiał.

Kraków dnia 28. Października 1873.

(3332 1— 3) E d y k t .
Nr. 21774. C. k. Sąd obwodow y w 

Tarnowie wiadom o czyni, że ponieważ m iej
sce pobytu pp. Mieczysława Rozieckiego, 
Karola Mikulskiego, Edwarda Mikulskiego, 
Maryanuy Jaklińskiej i M ojżesza Hellera 
me jest wiadome, przeto w celu doręczenia 
tym /e uchwały tutejszego sądu z daia 7go 
Sierpnia 1873 roku liczba 15492 dozwala
jącej ua wydanie depozytu sądowego p. L u 
dwice Rupniewskiej kwoty 694 złr.  ̂ 1 kr. w, 
a, z ceny kupna części realności pod 1. 
130| i54 v Tarnowie oa Zawału położonej 
ustanawia się dla nich kuratora ad actum 
p .  .u lw . Dr. Tokarza ze zastępstwem p. adw 
D r. Reinera i temuż pow yższa uchwała d o 
ręczoną zostaje.

Z Rady c. k. Sądu obw odow ego
Tarnów 24. Października 1873.

(3333 1 — 3) llm ifcsifec& iiiig.
3 . 1586. SBom f. f SsjirfAjeric^te iu 

Milówka mtrb biemtt befannt gemadfi, bafj in 
(yofge beś @rfu^jd?retbenS beś f. f. Sjejtrfóge- 
ridjtt’3 B ielitz bert 17, Slpril 1873 3- 1586 
jur s5 ;rcmbnn.yaii)} ber bom Dr. Róssler gegen
Miehael Brandys unb ber iltadhajjmaffe na<b
Mathias Brandys erjiegten goroerung pr 30 fi. 
55 fr. ij. 23. ■ fammt ©eridjtih unb ©tefutions* 
foften pr. 6 ft. 20 fr, 6. 28. unb ben iceiteren 
6 fefutionbfo|ten pr 6 fl. 54 fr. 5. 28. bte offen*
tlidje 5'dtbietjjung ber ben @#ulbnern eigen*
tpumtid) geporigen fcineti 2 abulartbr»er bitbenben 
iu Ciscina sub jftr. 65 getegenen auf 1200 ft. 
ft. o 28. gejd)3|>ten @ruub unt ©ebaube 
litfit iu ben auf ben 27. 9łoDember 1873, auf 
bett 18. 'Dejemfcer 1874 unb auf ben 8 . Sanner 
1874 anberaamten Dermtne in ber @ericpt«fan» 
jlei in Milówka jjebeSma l̂ uu: l l Ut j r  23ormit* 
ingg gegea ©rlag brś 10/ioO SabiumS urderben 
ftjłgefefcten SJebingipjcn beren iSinficbt ober 216» 
jdjriftSname in_t-er tSeridjtśfanjtei geftaltet ift, 
an ben jmef erften Derminen r.ut um ben ober 
ubet ben ©Ą-a^ur.gSmerlp, am . 3ten Dermtne 
aucb ufter bem ©ipd^ungSroert^e ftattfinben 
tfub.

Milówka, ben 28. Oftober 1873.

U
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(3336 i — 3) O b w H e s z e a e a ia  l i c y t a e y i .

Nr. 18010. Tarnowska e. k. powiatowa 
dyrekcya skarbu podaje do wiadom ości, iż 
w celu wydzierżawienia poboru podatku 
konsum cyjnego od mięsa w dzierżawnym 
okręgu wojnickim, na czas od 1 Stycznia 
1874 do końca Grudnia 1874, odbędzie się 
publiczna lioytacya na dniu 25. Listopada
1873.

Cena wywołania 2060 złr. a poręczne 
206 złr.

Oferty pisemne należy podać do c. k. 
dyrektora powiatu skarbowego w Tarnowie 
do dnia 24. L istopada 1873 godziny 6tej 
wieczór.

Bliższe warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w zwykłych godzinach urzędo
wych w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu.

Tarnów, 6. Listopada 1873.

(3337 1 - 3 )  K o n k u r s
Nr, 23233. Trzy posady oficyałów p ocz 

tow ych, i dwie, względnie 5 posad asysten
tów pocztowych.

Płaca roczna 900 z ł r , względnie 600 
złr. z przypadającym dodatkiem aktywalnym, 
kaucya 600 z ł r , względnie 400 złr. w. a

P ięć posad czasowych listonoszów 
pocztowych, ewentualnie p ięć posad czaso
wych sług pocztow ych, a oprócz tego pięć 
miejsc czasowych sług pocztow ych.

W ynagrodzenie roczne 350 złr. w. a. 
dodatek akty walny rocznych 87 złr. 50 ct. 
w. a. suknia służbowa w naturze, kaucya 
3()0 złr. względnie 200 złr,

Posada expedyenta pocztowego przy 
nowo otw orzyć się mającym urzędzie p o cz 
towym w W eissenbergu (B iałagóra) staro
stwo Gródek za kontraktem służbowym i 
kaucyą w kw ocie 200 złr.

D otacya roczna 150 złr, ryczałt 
kancelaryjny 40 złr. w. a. i oznaczyć się 
mające wynagrodzenie za utrzymywanie co 
dziennych pieszych poczt posłańczych na 
dworzec koleji do każdego pociągu.

Posada ekspedyenta pocztow ego w Ma- 
gierowie, Starostwo Rawa, za kontraktem 
służbowym i kaucyą w kwocie 200 zlr.

Dotacya roczna 150 złr ryczałt kan
celaryjny 40 złr. i roczny ryczałt 100 złr. 
w. a. za utrzymanie tygodniow o czterora 
zowyeh pieszych poczt posiańczych do R a 
wy ruskiej i napowiót.

Posada espedytora pocztow ego w Bar 
Bzczowicach. starostwo Lwów, za kontrak
tem służbowym i kaucyą v? kwocie 200 złr.

Dotacya roczna 150 zlr. ryczałt kan
celaryjny 40 złr. i roczny ryczałt w kwocie 
400 zł. za utrzymanie dzienne czterorazo- 
wych jazd  posłaóczych  do równoimiennego 
dworca kolei żelaznej.

Posada expedyenta pocztow ego przy 
nowo otw orzyć się mającym urzędzie p o cz 
towym w Zawoi, Starostwo M yślenice, za 
kontraktem służbowym i kaucyą w kwocie 
200 złr.

Dotacya roczna 150 złr. ryczałt kan
celaryjny 40 złr. a. w. i oznaczyć się m ają
cy roczny ryczałt za utrzymanie codzien 
Dych pieszych poczt poH ańczych między 
Zawoją a Makowero.

U dokum entowane podania mają być 
w przeciągu czterech tygodni do Dyrekcyi 
poczt we Lwowie wniesione.

W pedauiaeh o posady ekspedyentów 
należy wymienić, jaką kwotę jako ryczałt 
ustanuwić się mający; kompetent żąda.

Lwów, 6. L istopada 1(573.

(3338 1— 3) E  d  y  k  i .
Nr. 22329. C. k. Sąd krajowy zawia

damia mniejszym edyktem, źe Jakóbowi Tie- 
fenbrun dwa jego własnością będące, a w 
Krakowie płatne weksle, a m ianow icie;

1 weksel ddto. 9. Marca 1871 na sumę 
3556 zlr. za trzy miesiące od daty w Kra
kowie płatny, przez Sckulema Kurza na 
własne zlecenie wystawiony, a żyrem ddto. 
Kraków- 10. czerwca 1871 na zlecenie Ja
kuba Titfcubrunna odstąpiony przez Zy
gmunta hr. Załuskiego jako akceptanta
p rz y ję ć

2 weksel ddto Kraków 9. M arca 1871 
na 3645 zlr. w. a za trzy m iesiące cd  da
ty płatny, przez Schulema Kurza na własne
zlecenie wystawiony, a żyram ddto. Kraków 
10. Czerwca 1871 na zlecenie Jakóba Tie- 
fenbruna odstąpiony, również przez Z y 
gmunta hr. Załuskiego jako akceptanta 
przyjęty zginęły i wzywa tych wszystkich 
którzy ty  rzeczone weksle posiadali, aby 
w zakresie dni 45 od dnia niniejszego oglo 
szetria takowe sądowi przedłożyli gdyż w 
razie przeciwnym weksle te na ponowną 
prośbę podającego jako nieważne i nic nie 
znaczące uznane będą.

Kraków, 7. Października 1873.
33o9 1 3) E  d  y  k  t.

Nr. 24766. C. k. Sąd krajowy w K rako
wie, na zasadzie § 63 ordynacyi kon
kursowej, zezw olił na otwarcie konknrsu na 
majątek Augusta Milkła, fabrykanta sukna 
w Biaiy, a mianowicie na majątek luchom y 
gdziekolwiekby się takowy znajdował, a na 
majątek Dieiuchoruy o tyle, o ile takowy p o 
łożonym  jest w tych krajach, w których or- 
d /n acya  konkursowa z dnia 25. grudnia '

1868 obowiązuje, —  K misarzem konkur
sowym ustanawia się p. Dom inika D ippol- 
tera c. k, sędziego powiatowego w B iały 
a tymczasowym zarządcą masy p. adw. dr. 
Eisenberga w Biały

W ierzycieli wzywa się niniejszem. aby 
na terminie dnia 18. Listopada 1873 przed 
komisarzem konkursowym w y zn a czon y m za  
przedłożeniem dokumentów któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tym czasowego zarządcy masy, 
lub co do u s t a n o w i e n i i nnego , tudzież 
aby wybrali w ydział wierzycieli,

C. k. Sąd krajowcy wzywa tych wierzy
cieli, którzy swych preŁsnsyi przeciw ko m a
sie konkurso wej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku gdyby się pozew 
w toku znajdował do dnia l. Lutego 1874 
w c. k. Sądzie krajowym w Krakowie lub 
w c. k. Sądzie powiatowym w Biały podług 
przepisu ordynacyi konkursowej, unikając 
szkodliwych skutków prawa zgłosili, a na 
terminie na dzień 5. Lutego 1874 o g od z i
nie 10 z rana w biórze komisarza konkur
sowego oznaczonym  wy wierzytelni li i swoje 
wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa 
swych pretensyi poczynili.

W ierzycielom , którzy pretensye swoje 
zg łoszą , a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy jego  zastępcy i wydziału wie 
rzycieli, którzy dotąd obowiązki te sprawo
w ali, pow ołać ostatecznie osoby w których 
zaufanie pokładają.

W ierzyciele, którzy w B iały lub 
w je j pobliżu nie zam ieszkują, winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnom ocnika w 
Biały zam ieszkałego, w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego, 
w ierzycielom  rzeczonym  ua ich niebe pie- 
czeństwo i koszt kurator ustanowionym by 
został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego um ieszczono będą w urzędowej 
„G azecie Lwowskiej®.

Kraków, 4. L istopada 1873.
(3340 1 -  3) ' B d y k t

Nr. 28615. C. k. Sąd krajowy Kra 
kowski uwiadamia niniejszem Ch. H ochber 
gera, z miejsca pobytu niewiadomego, iż 
przeciw niemu w dniu 28. Października 
1873 do 1. 28045 dom handlowy w Lipsku 
Handel et Comp. wniósł pozew o zapłacenie 
sumy wekslowej 171 tal. 24 sr, gr., w za
łatwieniu którego pozwu polecono pozwane 
mu Ch. Hochbergerowi. aby sumę wekslową 
171 tal, 24 sr. gr, wraz z procentem po 6 
procent od dnia 17. Października 1873, jak 
równie koszta przyznane 13 zł. 57 kr. w 
trzech dniach pod rygorem egzekucyi weks
lowej powodowi zapłacił. Gdy m iejsce po
bytu pozwanego Ch. Hochbergera nie jest 
wiadome, przeto ustanowiono na jeg o  koszt 
i niebezpieczeństwo kuratora w osobie tut. 
adw. Dr. K orczyńskiego z zastępstwem p. 
adw. Dr. Stycznia, a to w skutek prośby 
domu handlowego w Lipsku Handel et Comp. 
de pres. 2. Listopada 1873 ł. 28615. Pole
ca się zatem p. Ch. H ochbergerowi, aby w 3 
dniach albo sam w sądzie stanął albo p o 
trzebne in form acje swemu kuratorowi udzie
lił albo innego obrońcę sobie obrał i o tern 
sądowi doniósł, w ogóle zaś aby wszelkich 
możebnych do obrony środków prawnych 
użył, gdyż inaczej wynikłe z zaniedbania 
skutki sam sobie przypśsaśby musiał.

Kraków, 4. L istopada 1873.
(3341 1 - 3 )  ’ E  d  y  k  t.

Nr. 28604. C k. Sąd krajowy krakow
ski zawiadamia niniejszem Ch. Hochbergera 
z m iejsca pobytu niewiadomego iż przeciw 
niemu w dniu 26. Października 1873 do 1 
27870 dom handlowy G Gaudig et Blum 
w Lipsku wniósł pozew o zapłacenie sumy 
wekslowej 911 talarów 12 ngr. w załatwie
niu którego pozwu polecono pozwanemu Ch. 
H ;chhergerowi aby sumę wekslową 911 tal. 
12 ngr. wraz z procentom  po 6 procent od 
dnia 17. Października 1873, jak również 
koszta pryznane 8 złr. 62 kr., w 3 dniach 
pod rygorem egzekucyi wakslowej powodowi 
zapłacił. Gdy m iejsce pobytu pozwanego Ch. 
Hochbergera nie jest wiadome przeto usta
nowiono na jego koszt i niebezpieczeństwo 
kuratora w osobie tutejszego adw. Dr Blatt- 
eisa z zastępstwem adw. Dr. Stycznia, a 
to wskutek prośby doinu, handlowego G. 
Gaudig et Blum de pres. 2 . Listopada 1873 
1. 28614. P d e ca  się zatem p. Ch H ochber
gerow i aby w 3 dniach albo sam w Sądzie 
stanął albo potrzebnej iuformacyi swemu 
kuratorowi udzielił, albo innego obrońcę so 
bie obrał i o tem sądowi doniósł w ogóle 
zaź aby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych użył, gdyż inaczej wyni
kłe z zaniedbania skutki sam sobie przypi- 
saćby musiał.

Kraków, 4. Listopada 1873.
(3342 1 —  8) K t i y  k t .

Nr. 28610 . C. k. Sąd krajowy krakow
ski uwiadamia niniejszem Ch. H ochbergera 
z m iejsca pobytu niewiadomego iż przeciw 
niemu w dniu 28. Października 18 73 liczba 
28046 dcm  handlowy w L ip -ku Handel et 
Comp. wniósł pozew o zapłacenie sumy

wekslowej 451 tal. 24 ngr. w załatwieniu 
którego pozwu polecono pozwanemu Ch. 
H ochbergerowi aby sumę wekslową 45! tal 
24 ngr. wraz z procentem  po 6 procent od 
dnia. 17. Października 1873, jak  również 
koszta protestu 1 tal. 10 ngr. i koszta przy
znano 13 złr. 97 kr w 3 dniach pod rygo
rem egzekucyi wekslowej powodow i zapłacił. 
Gdy m iejsce pobytu pozwanego Cb. Hoch- 
borgera nie jest wiadomo przeto ustanowio
no na jog o  koszt i niebezpieczeństwo kura
tora v; osobie tut adw. Dr Korczyńskiego 
z zastępstwem adw. Dr Stycznia a to wsku
tek -prośby domu handlowego w Lipsku 
Handel et Comp do pras. 2 . Listopad i  b 
r. 1. 28616. Poleca się zatem ;o. Cb. Hoeh- 
bergerowi aby w 3 dniach albo sam w Są 
dzie stanął albo potrzebnej informacyi swe
mu kuratorowi udzielił, albo innego obrońcę 
sobie obrał i o tem sądowi doniósł, w ogóle 
zaś aby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych użył, gdyż inaczej wyoi 
kłe z zaniedbania skutki sam sobie przypi- 
saćby musiał.

Kraków, 4. Listopada 1873.
(3343) <£ i> i l( t

3  2934. Sum f. t  Atei8» aU £anbe(8?

gtrldjte in Z łoczow  wieb befaunt gemactyt, tap 
(Lnma „N . M. K a p e lu sz", beren Snntyabet 
Natan M. Kapelusz mar, im (Sninbe bet) aty 
gcmelbfteii Slufgeheiib b «  gefutyrten @efd)dfte hi 
bem Dtegifter filc Gśtnjelnfitmen gelófctyt umrbe. 
2lu6 bem jftałlie be§ f f ^reibgtrictytes.

Z łoczów , am 14. iKaj 1873.
(3388 1 —2) IfbinbHraidntMtf.

3 - 8789. £ i;t Stctyerflellung brr traiteur> 
majjig n 3lu8fpe:fung ter firanten unb comman* 
ct ten ...óannictyaft, baun Der fonftigeu @rforbet> 
uifie iu ben 9Jłi(itdt-Unippen»@pitalern ju : K o- 
łom ea, Przemyśl, Sam bor, Stanislau, Stryj, 
unb Tarnopol, mis ber ©pitat8*9D3dfdje-9łeinh 
guitg in bem tyicrorttgen ©arnifonS-Spitate 9*1 r. 
14 fur ba? Satyr 1874 tuirb am 27. ftłooembet 
(. 3. bei ber f. f. 9Jłilitdi>3nteneait^ in Lemberg 
etne DffeiLSetyar.blung abgefiityrt toerteit.

2J?unbltctye Dlnbote toerben nirtyt angenommeti.
Ute Dfferte tyabeu fc(g 12 Utyr 9Jłittag3 

beó obgenannten Sag* 6 einjnlangen.
Uie ttdtyeren tbebtngungen btefet iletyan* 

blung fónnen bei ben bejtiglictyen f. f. ilfitiitdr- 
Spitafern ober aud) bet ber f. f. 3Jlilitdr<3nten« 
bana hi Lem berg etngefetyen toeiben.

Lemberg, am 13. sJto»ember 1873.

(3387 1— 3) O b w i e s z c z e n i e
c. k . krajowej Dyrekcyi Skarbu dla Galicyi.

Nr, 5 ! 114. Zakupno liści tytoniowych 
w r, 1873 w G alicyi zebranych rozpocznie 
się dnia I. Grudnia 1873 i odbywać się bę
dzie przy zarządzie wykupna tytoniu w Ja- 
gielnicy, począw szy od 1. Grudnia 1873 aż 
do końca Stycznia 1874 r., przy Zarządzie 
zaś wykupna tytoniu w M onasterzyskacb 
tylko do 16. Stycznia 1874., a przy zarzą 
dzie wykupna- tytoniu w Zabłotow ie, az do 
15. Lutego 1874. Prócz tego odbędzie się 
zakupno liści tytoniowych w roku 1873 na 
Bukowinie, zebranych przez osobną komisyę 
w Radowcach i w Lużanacb i to : w pierw
szym miejscu od I. do 13. Grudnia 1873 
w ostatnim zaś .od  15. Grudnia 1873 do 16, 
Stycznia 1874.

Oświadczenie do uprawy tytoniu na 
rok 1874. należy najdalej do końca Marca
1874. wnieść, i oraz grunta do uprawy ty 
toniu przeznaczone w edług obwieszczenia z
3. Października 1865 d o i  31912. wymienić.

Te oświadczenia m ogą być wniesione, 
podczas wykupna przy magazynach dla wy
kupna tytoniu iw  ogóle u kom isarzów straży 
finansowej.

Oświadczenia wniosione po upływie 
terminu, lob których grunt do uprawy ty
toniu przeznaczony, w edług obwieszczenia 
należycie oznaczonym  nie jest, będą odrzucone.

Na przestrzeniach gruntu poniżej dw ie
ście kwadratowych sążni, nie będzie się u- 
dzielać pozwolenia do uprawy. Gminy któ
re nie uprawiają najmniej p ięć m orgów, nie 
zostaną przypuszczone do uprawy tytoniu.

Ci, którzy bez otrzymanego pozw ole
nia uprawiają tytoń, albo którzy większe 
płaszczyzny tytoniem zasadzają, (jak wyra
żono w pozwoleniu, lub też inny gatunek 
tytoniu sadzą jak ten. na który po 
zwolenie opiewa, albo nakouiec którzy ca
łego  na pozwoleniu objętego gatunku bez 
usprawiedliwiającej przyczyny nie zasadzają, 
mają się nagany według istniejących praw, 
a podług okoliczności, utraty pozwolenia do 
dalszego sadzenia tytoniu, obawiać.

Co do cen wykupna na rok 1873/1874, 
wynagrodzenia odstawienia, tudzież co do 
postępowania m ającego się zachować przy 
yeykupnie, odsoła się do obwieszczenia z dnia 
2z. Listopada 1872 do 1. 54128

Lw ów  dnia 13. L istopada 1873.

(3287 3 -  3) Ogłoszenie.
Nr, 17466. Julian Gutowski c. k. No- 

taryusz w Nowym Sączu przeniesiony na 
własną prośbę nr. opróżnioną posadę c. k. 
notaryusza w Krakowie otrzym ał polecenie, 
aby dotychczasową swą kancelaryę notary- 
alną w Nowym Sączu d. 7 Listopada 1873 
zamknął, a nowy swój urząd c, k. notaryu
sza w Krakowie dnia 8 Listopada 1873 
objął.

Z Rady c. k. Sądu krajow ogo /yżezego
Kraków, dnia 28. Października 1873 

(3293 3 - 3 )  E d f  k  t
Nr. 2612. 0 . k. Sąd powiatowy ,vv Wiś 

biczu zawiadamia niniejszym edyktem  Ma- 
ryannę z Serafinowiozów Swisulską Józefa 
M ichała Agnieszkę i Teresę Swisulskiob, Ku- 
negundę Dąbrowską, Katarzynę Dąbrowską, 
P iotra Piekarskiego, N. M yślenickiego i An 
toniego Pańkiewicza, że przeciw nim Mary- 
a n n a Wąsifciswieżowa z Krakowa o extabu- 
lacyę z realności pod L. 34/72 w W iśnicza 
położonej sum złp, 2120 złr. 800 zip. 400 
złp. 400 złp. 200 zip. 100 złp. 60 wniosła 
pozew; w załatwieniu tegoż pozwu do roz
prawy ust u ej termin na dzień 17. Grudnia 
1873 o godz. 10. rano, wyznaczony został.

Gdy pozwani są nieobecni i co do ży 
cia nieznani, przeto c. k. Sąd powiatowy 
w celn zastępowania tychże jak  równie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo tutejszego c. k. 
Notaryusza p. Maryno w skiego kuratorem u- 
staaowił, z którym spór wytoczony według 
ustawy postępowania sądowego w Galicyi 
obowiązującego przeprowadzonym będzie.

H  u n & ui a dj u n (f.
ber f. f. ftiuanj*9anbe6» Direfiton fur ©ali^ien.

3  51114. Uie (Siidófuitg ber im dafne
1873 in ©alijiett gefedjsten Śabafbiatter roirb 
mit 1 ten Ufjember 1873 beginnen, unb eon 
btefem Seitpunfte anpefangen bet bem UabaL 
Gjtnlbśamte in Jagielnica bib @nbe 3 dnner
1874 bet bem Uabaf=(?inlBbamle in Manaste- 
rżyska bloS bis 16. 3>dnner 1874, unb bei D e m  
@mlo§amte in Zabłotów  bis 15. gebrttar 1874 
ftattfinben. 9Rebftbet wirb bte (Stiilojunj ber in 
ber Bukowina im 3uf»ve 1873 eingefedjSien 
UabaL99lntter doi: befonberen UabaLGrtnloS5 
.Stommiffionen u Sb /Joar tn Radautz unb Lużan 
ltttb jroar bei ber ©rfteren Dom 1. bis 13. De* 
^ember 1873 bet ber [ejdereu Dom 15. Uejember 
1873 biS 16. 3dnner 1874 ftatifinDen.

Uie (Stflarungeń jutn Sabnfoau filr bab 
3at)t 1874 fint biS langftenS (5nbe SDidrj 1874 
ju iiberreidjeti, unb barta nac& ber ^unbmac^ung 
Dom 3. Dflober 1865 3  319 i2 bie bem 2 a 3 
bafbau 3U unomenbe ©ruiibflaćbe ja  bejetdnien.

i$ie fbnnen toa&renb ber Uauer ber Sin* 
IBfung, bd tem ©inlBsdBteigajine unb iitmfeaupt 
bei Den ^inar.jroacfie^ommiffdren eingebradd 
werben.

(StflatUHgeu, welc^e nad) bem obtgen 5Ter> 
mine Dotfommen, ober tn benen bte S3aio31rea 
nacfi ber bejugltĄ dfunbmnbung nid)t ge^órtg 
bejfhinet ift, merbett jimidgetniejen wet ten-

21uf ®rnnbfld(^en unter ^nieibunbeit Qua= 
bratojtlafieru toeroen 3lnbau=ibetDtUigungen nid)t 
ctt^eilf, fo tote aucb ©entetnben, tneldbe niĄt 
menigftenS funf Sod) mit Uabaf befteiSten, jutn 
Uo.bafbau niĄt jugelaffea toerben.

Uiejenicen, toddje o^ne er^altener Setoil' 
ligung anbauen oDer ęjrijgcrc ©runbfladfen mit 
Uabaf bcftetlen, aIS in Der SeUtttttgtmg auSge* 
brfuft ift, ober ettte attbete @5attung Uabar bauen 
a(S jeiic, euf tueldje bit 33ett>tiligung lautet, ober 
cnblid) Seite, tueldje ungeredjtfertigt unter ber 
(icencirteit Ua6afbau?2lvea jurudbleiben, ^aben 
Die Slbnbung nad) ben beftebenben ®efe^en, naft) 
Untftanbeit mit ber ©ntjtebung ber 9inbam33e* 
iDtlligung ju geioartigeu.

33ejiiglid) ber (Sin!iiS»^reife fur baS Satyr 
1873/1874 ber grać&lDergutung, battn inSibficbt 
auf baS bei ber (Sinlofung einjutyaltenbe iBetfaty* 
ren tnirb auf bie gebritefte ^unbmattyung rom
22. Słobentber 1872 3atyi 54128 gemtefen.

Lemberg, am 13. -łiooember 1873.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym, aby w wyż oznaczonym  czasie 
albo sami stanęli, lub też potrzebne doku
mentu ustanowionemu dla nich zastępcy u- 
dzielii, lub wreszcie innego obrońcę sobie 
wybrali i o tem c. k. Sądowi powiatowemu 
donieśli, w cgóle  zaś aby wszelkich m ożeb- 
nycb do obrony środków prawnych użyli, 
w razie bowiem przeciwnym wynikłe z za
niedbania skutki sami sobie przypisać by 
musieli. C. k Sąd powiatowy.

W iśnicz dnia 12. W rześnia 1873.
(3312 3 — 3) Ogłoszenie.

L  1667. Niniejszem rozpisuje się kon
kurs na następujące poiaay nauczycielskie:

a) W Rudnie po?ada nauczyciela z 
p łacą 180 zł. w. a i użytkiem z 21/4 morg- 
roli, dodatkiem na stróża 15 zł. na drobne 
potrzeby 5 zł. i 25 zł. w. a. na opał szkoły- 
Prezentuje gmina.

b) W Szczakowy, posada nauczyciela 
z p łacą 198 zł. w. a. i użytkiem z 2 mórg- 
gruntu, dodatkiem nu stróża 12 zł. 5 na dro
bne potrzeby 5 złr. i na opał 30 złr. w. a. 
prezentuje Rada szaolna miejscowa.

Prócz powyższych posad opróżnionych 
jest kilka innych, które tymczasowo obsa
dzono zostaną, a o które jak i o powyższe 
nauczycielki ubiegać się mogą.

Podania opatrzone w potrzebne załą
czniki należy wnieść na ręce odnośnej RaW  
szkolnej okręgowej Dajdalej w terminie o 
tygo luiowym od pierwszego umieszczenia 
konkur u v  „G azecie Lwowskiej “

W Krakowie, dnia 24 Października 1873-
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(3304 3 -  3) Cfeiosfcenie konkursu.

Nr. 1699. Przy szkole wydziałowej w 
Wieliczce opróżnioną została posada kate
chety z roczną płacą 500 złr. w. a. Prawo 
Prezentowania przysłużą gminie.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
^mni podania swoje opatrzone w potrzebne 
2ałączniki wnieść na ręce swej przełożonej 
Jfładzy duchownej najdalej w term inie 6cio 
Jgodniowym od pierwszego umieszczenia 
konkursu w „G azecie Lwow skiej."

W  Krakowie dnia 1. listopada 1873. 
(3300 3— 3) £  d y  k t

Nr. 46450 C. k. Sąd krajowy Lwowski 
!adomo czyni, że w sprawie Ozyasza Leib 

Koiowitza przeciw Janowi Chwalibogowi o za 
Płacenie procentów po 5O/0 od sumy 4800 
2łr. w. a. zalegających i kwotę 710 złr. wy
noszących —  odbędzie się w tutejszym c. ;k. 
sądzie krajowym uchwałą z dnia 20. W rze
n ia  1873 do L. 46450 dozwolona, na za
spokojenie prawomocnym nakazem zapłaty 
2 dnia 5, Kwietnia 1873 do L. 16449 przy
danych  5 %  odsetek od  sumy 4800 złr. za 
d a ją cy ch  i kwotę 710 złr. w. a. wynoszących 
Wraz z kosztami prawnemi i egzekucyjnemi 
ł9 złr. 77 ct. i 22 złr. 49 ct. w. a. przymu
sowa sprzedaż w drodze publicznej licyta- 
cyi sumy 31746 złr. w. a. w stanie biernym 
dóbr Lipowce i Majdan wedle dom. 301 pag. 
46 n. 117 on. zaintabulowanej, w dwóch 
terminach t. j. dnia 19. Stycznia 1874. i 
dnia 23. Lutego 1874 każdą razą o godz. 
*0- przed południem  pod  następującemi wa
l k a m i  :

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
nominalna tej sumy 31746 złr. w. a.

2. Na pierwszym terminie su ma 
czona tylko za cenę wywołania łub wyższą 
°d niej, zaś na drugim za jakąkolwiek ofia- 
rowaną cenę sprzedaną zostanie

3. Każdy chęć kupienia m ający winien 
oędzie sumę 3200 złr. w. a. jako wadyum 
do rąk kom isyi licytacyjnej złożyć.

Dalsze warunki licytacyjne i wyciąg 
tabularny dozwala się przejrzeć w t. s. re 
fhstrnturze.

O czem zawiadamia się w ierzycieli ta 
oularnych z życia i m iejsca pobytu niezna
nymi jako  t o : Bogum iłę z Luegerów Czer- 
f  "iską, Justynę z Zielińskich Gero (Zero) 

Piotra Mullera, tudzież wierzycieli tabu

1-ze

btefen 5Prtma*3Bec$fel an błe £>rbw meitter @i» 
genen bie Summę eon ©ulben: Sftemięunbert 
funfjtg in 6. S33. ben SBertb baar er^atten uttb 
jlellen e3 auf 9łed)nuttg oljne fflericbt. £>r. Mar- 
cus Erastnof trt Buczacz. W olf Baudler mp. 
angenoinmert Marcus E rnsthof m p.." aufgeforfcert 
ben obtgen SEBecęfel bem ©ericljte bintten 45 £agen 
corjutegen unb feine biefjfafltgen Slnfpiudje gelfiub 
ju madpen, tDtbrtgent; nad; fru^ttlofem Serftreidpen 
ctefer śrify uber Slnfucfien be§ W o lf Bandler 
ber genunnte SBe^fel fur umortifirf wurbe erflart 
werben.

'■Bejdfiojjen im Sfiat ê beS f. f. ^reiggeńcbteS.
Stanislau, am 22. Dftober 1873.

sza i przyszłe uchwały w tej sprawie egze
kucyjnej z jak iego bądź powodu wcześnie lub 
wcale doręczonem i być nie m ogły przez ni
niejszy edykt i przez ustanowionego już p o 
przednio kuratora p. adw. Dr. Waygarta 
z zastępstwem p. adw. Dr. Kozłowskiego 
zawiadamia.

Przemyśl, 15. Października 1873.
(3324 2 -3) E d y k t .

Nr. 8977. C. k. Sąd obwodowy w R ze
szowie zawiadamia niniejszym edyktem p. 
Stanisława i Antoniego Łąckich że przeciw

larnych, których prawa dopiero po dniu 1. 
pierpuia 1873 do hipoteki sprzedać się m a
jącej weszłyby, lub którymby uihw ała licy 
tacyjna z dma, 18. Października 1873 L. 
46450 z jak iego bądź p,>wodu wcale 
ub nie na czas doięczoną być m ogła, na 
ęce kuratora p. aclw. Dra. Dohrzańs 

Lwów dnia 18. Październ. 1873.
(3308 3—3) ©bwiesacsseme.

Nr. 4722. C. k. Sąd powiatowy w Do- 
bromilu podaje niniejszem do wiadomości 
P1' icznej, że celom zaspokojenia wy wałczo
nej przez Hersza Mehlbera kwoty 20 zlr. 
1 kosztów egzeitucyi poprzednio w kwotach 
1 złr. 96 ct., 3 z łr. 42 c t , 5 złr. 55 ct 
r  a. przyznanych, egzekucyjną licytacyę re- 
alnośei pod  nr. k. 85 w Huczku położonej, 
^edle księgi dokumentów dia gminy Hucz
ko istniejącej, Tom  I. pag. 120, dłużnika 
Iwana Hyz czyli Hałuszki własnej, pod na- 
stępującemi warunkami rozpisuje s ię :

1. L icytacya ta odbędzie się w Sądzie 
tutejszym w trzech terminach dnia 21. L i-

„ .... 1873., 19. Grudnia 1873., i dnia 
^3. Stycznia 1874., każdą razą o godz. 9. 
2 rana

2. Za cenę wywołania stanowi s.ę war
tość szacunkową rzeczonej realności w kwo-

205 złr. w. a.
3. Na pierwszym i drugim terminie 

sprzedaż nastąpi tylko za cenę wywołania 
lub wyższą, zaś na trzecim terminie także 
n'żej takowej za jakąkolwiek cenę.

4. Każdy, kto w licytacyi udział wziąść 
26ckce, obowiązanym  będzie przed rozpoczę
ciom licytacyi 10°/o ceny wywołania w okrą- 
h ej kwocie 20 złr. w. a. gotów aą do rąk 
komisyi licytacyjnej jako wadyum złożyć 
które nabywcy w cenę kupna wliczonem, zaś 
mnym licytantom po ukończonej licytacyi 
2Wróconem będzie.

5. Nabywca obowiązanym będzie, cenę 
kupna po wliczeniu wadyum w dniach 30. 
Po nastąpionej prawom ocności uchwały p ro 
tokół licytacyi do wiadomości Sądu przyj - 
du jącej, do depozytu sądowego złożyć, po

2em na wniesione że danie wydanym mu zo
stanie dekret własności, i wprowadzonym 
będzie we fizyczne posiadanie kupionej re 
alnoścl

Bliższe w; rumu licytacyi, tudzież akt 
Oszacowania i wyciąg z księgi gruntowej 
Przejrzane być mogą w t. s. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Dobrom il dnia 10. W rześnia 1873.

(3314 2- 3) .tunbmâ ung.
3 ' 13179. 33on ©eite be8 f. f. &'rei8* a!3 

^^jelgeridbteS in Stanislau wirb ber
jStmfyabet be8 angebltd) ablpanbett gelommencu 
■Ascĉ fels nacfjftefyenDen SnljalteS:

»B uczacz, ben 1. 3 uli 1873 px. 950 
brei UWonate a dato ja^len <3iep.

(3315 2 - 3 )  E d y k t .
Nr. 4489. C. k. sąd powiatowy w K ę 

tach podaje do wiadomości, że na zaspoko
jenie sumy wekslowej 300 złr, w. a. z pn. 
nakazem płatniczym  c. k. sądu obw odow ego 
w Cieszynie z dnia 9. Października 1868 
1. 5757 Jerzem W ięckowi od  Jana Tresz 
czyńskiego a względnie od jego  spadkobiei* 
ców przysądzonej, a następnie przez Jerze
go W ięcka M ichałowi Dziwlikowf na włas
ność odstąpionej uchwałą c. k. sądu obw o
dowego w Cieszynie z dnia 31. Maja 1870 
1. 3234 na rzecz Jerzego W ięcka dozwolona 
egzekucyjna publiczna licytacya, do Jana 
Treszczyńskiego, a względnie do jego ma
łoletn ich  spadkobierców należącej realności 
w Kętach pod 1. k. 182 d. 295 n. wraz 
z placem i gruntem ogrodow ym  pod  Nr- 
top. 401(425 i 402(425 obecnie na rzecz M b 
chała Dziwlika jako cesyouaryusza Jerzego 
W ięcka w dwóch term inach a mianowicie 
dnia 1. Grudnia i dnia 29. Grudnia 1873 r. 
r. każdą razą o g. 10 z rana przedsięw zię
tą zostanie.

D la niewiadomych wierzycieli hypo- 
tecznych sprzedać się mającej realności, tu
dzież tych, którymby rezolucya licytacyę 
rozpisująca doręczoną być nie m ogła lub 
zapóźno doręozoną została, ustanowionym 
został kuratorem p. Dr. Marki c. k.. nota- 
ryusz w Kętach, o czem rzeczonych wierzy
cieli niniejszem się zawiadamia.

Kęty, 19. Października 1873.

(3316 2 -  3) E d y k t .
Nr. 4219. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 

żankowicach rozpisuje niniejszem w skutek 
odezwy c. k. Sądu obw odow ego w Przemy
ślu z dnia 9. L ipca 1873 1. 7299 w celu 
zaspokojenia wierzytelności Blume Rispler 
w sumie 55 złr. z pn. przymusową publiczną 
sprzedaż realności gruntowej pod n. k. 43 w 
MalLo wicach położonej ciała tabularnego nie 
stanowiącei Ewy Czudzewicz czyli Czyzewicz 
własnej, na 17. Grudnia 1873 14. Stycznia 
18. Lutego 1874 każdą razą o godzinie 10 
przed południem w Sądzie tutejszym

Cenę wywołania stanowi cena szacun
kowa 80 złr. w. a.

C hęć kupienia m ająiy obowiązany 
dzie jak o  wadynm złożyć 16 złr. w. a-

Bliższe warunai licytacyi w registratu- 
rze tutejszo sądowej przeglądnione byćmogą. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Niżankowice 25. Października 1873.

(3322 2 — 3) K o n k u r s .
Nr. 2220. W  celu obsadzenia posady 

stałego adjunkta sądowego przy c. k. Są
dzie krajowym we Lwowie z płacą roczną 
1100 złr. w. a i dodatkiem aktywalnym 
300 złr. w. a. rozpisuje się niniejszem kon
kurs z terminem 14 dniowym od dnia trze
ciego ogłoszenia niniejszego edyktu w urzę
dowej gazecie lwowskiej.

Ubiegający się o tę posadę mają swo
je  prośby załącznikam i należycie poparte, 
wnieść do Prezydyum tutejszego Sądu kra
jow ego.

Dla kompetentów zaś, którzy już na 
podstawie rozpisanego pod  dniem 17. W rze
śnia b. r. 1. 2141 konkursu wnieśli swe 
prośby do tutejszego Prezydyum, odpada 
potrzeba wniesienia ponownej prośby —  obsa
dzenie bowiem  obydwóch posad nastąpi 
równocześnie.

Lwów, 6. Listopada 1873.
(3323 2 — 3) E d y k t .

Nr. 11153. C. k- Sąd obwodowy 
w Przemyślu ogłasza niniejszem, że na za 
spokojenie wierzytelności gal. kasy oszczę
dności w resztującej kwocie 1572 złr. 89 
kr. z pn. odbędzie się w tymże Sądzie dn. 
1. grudnia 1873 o godzinie 10 przed p o 
łudniem egzekucyjna licytacya dóbr Lesz- 
czawa dólua w byłym obwodzie Sanockim 
teraz powiecie Bei-eckim położonych na su
mę 46478 złr. 20 kr. w. a oszacowanych, 
przedtem do N afiaiego Rebbuna, obecuie 
do p. Karola/ A rndt należących a to pod 
warunkami ułatwiającemi, już uchwałą tego 
Sądu z dnia 21. Października 1868 1. 10585 
ustanowionemi i w dzienniku urzędowym 
gazety Lwowskiej Nr. 257 259 i 262 z dn. 
7. Listopada,, 10. L istopada i 13. Listopada 
1868 już ogłoszonemi.

O czem się obie strony, tudzież wia
dom ych wierzycieli hypotecznych do rąk 
własnych, zaś wszystkich tych, którzyby na 
hipotekę dóbr Leszczawa dolna po dniu 10. 

gegeu1 Sierpnia 1873 weszli, albo którymby niniej

nim R ozalia Polakiewicz^wa i inni w spółw ła
ściciele dóbr Orzechowa o wykreślenie pre 
tensyj ich w stanie dłużnym  dóbr Orzecho
wa wedle Dom. 71 p. 310 u. 3 on. w kwo 
oie 219 złr. 18 kr. intabulowanej pozew de 
prez. 7. Października 1873 1. 8977 wnieśli 
w załatwieniu którego termin do ustnej roz
prawy na dzień 17. Grudnia 1873 o g o 
dzinie 9. rano wyznaczonym został.

Gdy m iejsce pobytu pozwanych, jak 
również nie jest wiadome, czy żyje lub nie, 
przeto Sąd ustauowił celem strzeżenia praw 
ich kuratorem p. adw. IW . Dr. Zbyszew- 
skiego, z substytucyą p. adw. IW . Dr, Ałsa 
a to na koszt i niebezpieczeństwo rzeczonych 
pozwanych z którymi spór wytoczony według 

“ 1 ustawy postępowauia sądowego w G alicy  
obowiązującego przeprowadzonym  będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
ozwanym aby w wyż oznaczonym  czasie 

albo sami stanęli lub też potrzebne doku- 
menta ustanowionym dla nich zastępcom  
udzielili, lub wreszcie innego obrońcę sobie 
wybrali i o tern c. k. Sądów; donieśli 
w ogóle zaś aby wszelkich możebnych 
środków prawnych użyli w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sami sobie przypisaćby musieli.

Rzeszów dnia 11. Października 1873. 
(3313 2 - 3 )  E d y k t .

L. 22871. G. k. Sąd krajowy w Kra
kowie czyni wiadomo, że na zasadzie uchwały 
c k. Sądu krajowego we Lwowie z dnia 19 
L ipca 1873 1. ‘26620, na zaspokojenie przy 
znanej galicyjskiej kasie oszczędności sumy 
4262 zł. 41 ct w. a. z procentami po 6%  
od dnia 9. M^ja 1872 i kosztów sądowych 

kwocie 8 zł. 77 ct. a. w. tudzież kosztóww
egzekucyi w kwocie 24 zł. 1 ct. a. w przy
znanych, w stanie biernym dóbr Sufczyn w 
powiecie Brzeskim położonych  wedle Dom 2 
pag. 386 n. 8 baer. do Franciszka Ksawerego 
W ykowskiego, a względnie de tegoż masy 
rozbiorowej należących dom. 291 pag. 438 
n 28 on. zabezpieczonej, egzekucyjua sprze
daż dóbr Sufczyn w drodze pńblicznej licy 
tacyi, odbędzie się w c. k. Sądzie krajowym 
w Krakowie w 3 terminach, a m ianow icie: 
dnia 18. Grudnia 1873, 16. Stycznia 1874 i 
13. Lutego 1 8 /4  każdą razą o godz. lO ra 
n o , pod następu; ącemi warunkami:

I. Przedm iotem  licytacyi publicznej są 
debra Sufczyn w powiecie Brzeskim położone

w tabuli krajowej galic. dom. 2 pag 383 
zapisane.

II. Cenę, wywołania wartości dóbr sta 
nowi suma 38960 zł. 25 ct. a. wr przez gsl. 
kasę oszczędności przy udzieleniu pożyczki 
przyjęta.

III. Każdy z m ających chęć kupna, wi
nien złożyć przed komisyą licytacyjną wa
dyum w kwocie 3890 złr. w. a.* w gotów ce 
lub książeczkach kasy oszczędności g a lic .. 
w obligac-h iudem nizacyjnych, listach zasta
wnych galic lub papierach państwowych, 
wedle ostatniego kursu w gazecie wiedeńskiej.

IV. Nabywca winien w 30 dniach po 
prawom ocności uchwały, akt licytacyi do Sądu 
przyjmującej złożyć połow ę ceny kupna zao
fiarowanej z wli żenieni wadyum w gotów ce 
lub w ks;ążeczkach kasy oszczędności do 
depozytu Sądu kiajow ego w Krakowie, drugą 
połowę zaś ceny kupna winien złożyć po 
prawom ocności tabeli płatniczej zaś do dnia 
złożenia tejże od dnia wprowadzenia we fi
zyczne posiadanie op łacać procent po 6° q  
półrocznie z góry.

V Nabywca winien ponosić wszelkie 
ciężary gruntowe od dnia odebrania nabytych 
dóbr we fizyczne posiadanie bez wszelkiego 
wynadgrodzenia, zaś długi hipoteczne w nr arę 
zaofiarowanej ceny kupna, na siebie przyjąć, 
gdyby który z wierzycieli z powodu zastrze
żonego terminu wypowiedzenia zapłaty przy
ją ć  nie chciał.

VI. Krescencya dóbr Sufczyn z roku 
1873, pochodząca nie należy do nabywcy.

VII. Należytość od przeniesienia w ła
sności i intabulaeyi ponosi nabywca.

VIII. W razie niedopełnienia warunków 
przez nabywcę zostaną dobra rzeczone w j e 
dnym terminie sprzedane, a wadyum i z ł o 
żona część ceny kupna przepada.

IX. W razie gdyby dobra Sufczyn w 
powyższych trzech terminach za cenę sza
cunkową nie były sprzedane wyznaczony 
zostaje termin do ułożenia warunków lżejszych 
na dzień 13. Lutego 1874 godz 4 po połud. 
na którym nie stawający, jako przystępujący 
do wniosków większości uważan4 będą.

X  W zględem  podatków odseła się licy
tantów dó c. k. urzędu podatkowego, a wy
ciąg hipoteczny jakoteż resztę warunków 
lit ytacyjDych możua przejrzeć w registraturze 
c k. Sądu krajow ego w Krakowie.

XI. Dla wierzycieli z. m iejsca pobytu 
•niewiadomych Meilecha Laub i Scheindli Bau, 
jakoteż dla wszystkich tych, którzyby po. 
dniu 6 . Kwietnia 1873 do tabuli krajowej 
weszli lub którymby niniejsze lub przyszłe 
uchwały egzekucyjne z jak iego bądź powodu, 
albo wcale nie albo wcześnie przed terminem 
doręczone być n,e m ogły ustanawia, się k u 
ratora w osobie p. adw. dr. KorczyńsEiego, 
dodają* mu zastępcę w osobie p, adw. dr. 
Lisowskiego i o tem zawiadamir, się ich na 
ręce jego i niniejszym edyktem.

Kraków, dnia 14. Października 1873.

(3311 2— 3) Obwieszczenie.
Nr. 20160. Z  dniem 10. Listopada 1873 

mają dzienue jazdy posłaacze m iędzy Za ło- 
ścami a Zborowem  w następującym porządku 
obiegać
Z Z ołoźiec o 
w Olejowie o 
z Olejowa „ 
w Zborow ie „ 
ze Zborow a „ 
w Olejowie „ 
z Olejowa 
w Z a łoścach ,

godz. 
3- 30 
„ 40 
„ 35
n
.  5 
.  15 
n 45

południu, 
po południu.

•20160 'Bom 10 jRooenibcr 1873 an 
fjahm bie idgliefen SSoteufafyrten irojUen Załośce 
un& Zoorów  in n,id)ftdjenber Orbnung ju Oet> 
febren;
33on Załośce utn 3 iltr Dladjmtuagó.

rano

Co się niniejszem do powszechnej wia
dom ości podaje-

Lwów, dnia 28. Października 1873.

iii Oleiow urn 
ron Olejów „ 
in Zborów 
'Bon Zborów ,, 
i u Olejów „
ren Olejów „ 
in Załośce „ 

9B«8 
broebt tui; b.

Lemberg.

5 
„ 5 
„ 7 
u 5 
■ 7
„ 7 
B 9
ienli

tll)r 30 ffił. 9ład)nuttagS. 
40 „
35 tf

jur

15 B
15 „
45 n
flUgcmeinen Jtenntnifi gr

am 18. Dftober 1873.

(3320 2- 3) O b w i e s z c z e n i e  l i c y t a c y i -
Nr. 19186. C. k. powiatowa Dyrekry-i sjtejbu w Krakowie rozpisuje dodatkowo 

do obwieszczenia z dnia 4 Października 1 8 /3  L. 16792 drugą licytacyę w celu wydzie
rżawienia poboru podatku konsumcyjnego z 2000 dodatkiem :

a) od  rzezi bydła i przeuaży mięsa według III. klasy taryfy;
b) od wyszynku .wina —  w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych na rok 1874. 

a warunkowo na rok 1875. lun też i 18,6.
Oferty pisemne, zaopatrzone 10°/o wadyum, m ogą być wniesione do naczelnika c. k. 

powiatowej Dyrekcyi skarbu w Krakowie najdalej do dnia. który poprzedza dzień licyt.a- 
cyi ustnej, a to do godziny drugiej popołudniu .

Warunki licytacyi jako też wykaz m iejscowości należących do pojedyńczych 
okręgów dzierżawnych, można przejrzeć w c. k powiarowej Dyrekcyi skarbu w Krakowie 
j u nadzorów c. k. straży skarbowej tegoż p o w i a t u . _______________________________

JM

■ s *  
.s  a a

Okręg dzierżawny

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
13
14

Andrychów 
W adowice 
Kai wary a 
Zator 
Biała 
B gty 
Milówka 
Oświęcim 
Sucha 
Jaworżno 
Krzeszowice 
Liszki 
Siepraw 
Żywiec

Cena wywołania 
na jeden rok od

mięsa wina
złr. wal. austr.

2260
4500
1385
1563
8127
3856
1609
4270
1526
2650
5601
5296

702
3788

600

388

555

150

Licytacya ustna odbędzie się wc.k. 
po w. D yrek cji skarbu w Krako
wie od godziny 9 rano do 12. 

w południe — dma

18 Listopada 1873.

19. Listopada 1873.

20. Listopada 1873.

Kraków dnia 31. Października 1673-
3
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(3353 3 3) Obwieszczenie.

L  3016. C. k. Sąd powiatowy w Tu
chowie podaje do publicznej wiadom ości, iż 
dn ia  17. L istopada 1873 o godzinie 10 z rana 
oraz i w następnych dniach odbędzie się na 
miejscu w Ryglicach przy Tarnowie, licytacya 
ruchom ości, do umysłowo chorej pani Anny 
hrabiny Rumerskirch nr.leżących, jako to 
powozów, mebli, sprzętów dom ow ych i ku 
chennycly porcelany, serwisów stołowych i 
do herbaty, bielizny stołowej sukni i innych 
p izyborów  i kosztowność*.

C. k. Sąd powiatowy.
Tuchów, ania 24. Września 1873.

(3303 3— 3) Obwieszczenie.
Nr. 22365. W  myśl istniejących prze

pisów reguluje się okręgi doręczenia c. k. 
urzędów pocztowych na podstawie życzeń 
pojedynczych gmin

Gdy jednakże częstokroć pojedynczy 
członkowie gmin, w łaściciele dóbr, obszary

dworskie, urzędy parafialne lub inne organa 
nie zgadzsją się z uchwałą gminną, a w 
myśl przepisów pocztow ych każdemu wolno 
odbierać przesełki w najdogodniejszej mu 
siedzibie urzędu pocztow ego, podaje się ni- 
niejszem do powszechnej wiadomości, że a- 
dresaci, którzy z okręgu doręczenia urzędu 
pocztow ego, do którego m iejsce ich pobytu 
wcielone jest, w yłączyć się chcą, mają swe 
dotyczące oświadczenie pisemne złożyć tak 
w urzędzie pocztowym, do którego okręgu 
doręczenia to m iejsce należy, jakoteż i w 
tym, w którym przesełki odbierać sobie ży
czą.

Na ten wypadek winni jednak będą 
| dop łacić należytość za dosłanie przesyłek 
do ostatniego urzędu pocztow ego wypada
jącą, a zakład pocztowy nie może prżyjąć 
odpowiedzialności za opóźnienia, któreby 
w skutek dosełania przesyłek powstały.

Z c. k. Dyrekcyi poczt
Lwówr 25. października 1873.

1/2 tuzina

(3376 3 -3 Obwieszczeni® licytacyi.
Nr. 5656. D oia 21 . listopada 1873 o 10. godz. przed południem odbędzie się 

w c. k. galic. Dyrekcyi lasów7 i domen w B olechow ie, przez oferty pisemue, powtórna li- i 
cyiacya, na dzierżawę prop in acji w następujących sekcaych dóbr Bolechowskich, z któ | 
ry  h każdą wypuszcza się pojedynczo na okres trzechletni od ' .  Stycznia 1874 do ostat j 
niego Grudnia 1876, j

stacyj kolejowych od Lwowa i taryfy przejazdu 
na wszystkich kolejach galicyjskich. 

D z i a ł  p o w i e ś c i o w y  zawiera:
Opis starodawnego Lwowa i cztery uowo tłuma
czone komedyo- dramata dla teatrów amatorskich 

O b f i t y  d z i a ł  h u m o r y s t y c z n y .  
Szczególniej poleca się rozprawa Dra. Juliana 

Siupnicldego.
O c h o l e r z e j e j  i s t o c i e  i l e c z e n i u .  

C e n a  40 ct. Tuzin 3 złr. 48 ct,
1 złr. 80 ct. I/4 96 cl 

II . K alen d arz kieszonkowy  
(rocznik I ) zawiera oprócz zwykłego działu 
kalendarskiego: tabele do przemiany starych 
miar i wag na nowe, nowe taryfy depesz tele
graficznych w kraju i za granicę, tudzież ta 
ryfy wszystkich klas na wszystkich kolejach 
żelaznych galicyjskich z oznaczeniem odległości 
wszystkich stacyj kolejowych od Lwowa Z tego 
względujakoteż z n a d z w y c z a j  b o g a t e g o  
d z i a ł u  h u m o r y s t y c z n e g o  poleca się 
szczególniej p o d r ó ż n y m  O e n a  15 cnt 

Tuzin 1 złr. 20 ct. 1/2 tuzina 66 ot.
I I I . K alend arz ścienny  

na twardej tekturze najpraktyczniejszy do szyb
kiego obliczania dat wszystkich dni całego roku 
C e n ą  10 ct. Tuzm 8i! ct. l/o tuzina 45 ct

N
t.

se
kc

yi

tóekcya zawiera
Cen? wywołania 

jednorocznego 
czynszuprawo propinacyi w miejsc o w ościach karczem

II. ZaderefJhez, W ola zaderewaeka 2 1027 złr
V. Polanica, Bubniszcze, Cisów 3 1287 „
VI. Brzaza, Kam ionka, Sukiel 2 800 „

VII. Taniawa 1 650 „
VIII. Niniów górny, Niniów dolny 2 934 „

W ielki biały pudel (pies) Karo z krótkim 
włosem na grzbiecie 1 długim na gfowie, mający 
nad jednem uchem żółty znak a noszący mosiężną 
obrożę łańcuszkowń z marką 1. 4245, zgubił się 
w niedzielę dnia 8. listopada b. r. Uprasza się u- 
przejmie znalazcę aby psa zechciał odstawić do p. 
rgnaeego Frieda, ulica Skarbkowska 1, 7 zaco O- 
trzyma wynagrodzenie w  kwocie 10 złr. 
Taż sama nagroda przeznacza się dla osoby, która 
da znać gdzie obecnie pomieniony pies się znajfilije.

(3385 2— 2) '

Ze zbioru
poleca handel

Karola Bałłabana
zupełnie świeży transport

ch ińsku -rosyjsk ie j herbaty
na wagę wiedeńską, o 8 łutów więcej niż 
zwykle tu przy herbacie używane funty ro
syjskie i wskutek tej ogromnej dyferencyi na 
wadze o jednę czwartą część taniej i

fnt. zł. 2 ct.3 „4 35 „ 
1 „ 20

Congo cesarskiej
f a m i l i j n e j .......................
Melange de Moskau
I m p e r ia le .....................
Proszku herbaciannego 

Łyżeczka od kawy niekopiasta powyż wyi 
mienionej kerboty, przy dobrze kipiącej wo
dzie, li do tego używanego samowara, daje 
2 szklanki doskonałej herbaty Samorar nie- 
powinien być we środku szurowacy, ponieważ 
woda osadza wapno, które przez szurowanie 
poruszone mąci wodę, że dopiero w dziesią
tym razie czysta i niemętna wychodzi.

Uwaga Przy tej sposi bności muszę 
zwrócić uwagę Szanownej Publiczności na 
składy wiedeńskie i różne inne, w naszym 
kraju próbujące szczęścia filie herbaciane, 
anonsujące herbatę, które chlubią się głuśne- 
mi firmami w oddaleniu kilkuset mi' zosta
jących. Wszystkie składy wiedeńskie pobie
rają tylko z tych samych miejsc i po tej sa
mej cenie jakoteż w tym samym gatuuku her
batę co i ja, zatem taniej i lepiej usłużyć 
nie m ogą; a zważywszy, że te filie lub skła
dy bez zysku robić niemogą, przypuszczać 
należy tylko pośledniejszy gatunek Łaskawe 
zlecenia natychmiast uskutecznia. (2951 6— 6)

Główne warunki licy tacy i:
1. Kaucyę złożyć należy w wysokości ćw ierciorocznego czynszu dzierżawnego.
2. Czynsz dzierżawny spłacać należy miesięcznie z góry.
3. Lieytacya odbywa się tylko przez oferty pisemne, należycie wystawione, 

zaopatrzone wadyum wyuoszące 100 q ceny wywołania, opiewające na sekeye pojedyncze.
4. Oferty na zb iorow y  (konkretalny) czynsz z kilku sekcyi nie uwzględnia się 
Oferty należy wnieść w c. k. galic. D yrekcyi lasów i domen najdalej do 20.

listopada 1873 do godz 6 wieczorem.
Resztę warunków licytacyi można tutaj przejrzeć.

Z  c k. galic, Dyrekcyi lasów i domen 
Boleehów duia 7. Listopada 1873.

(3319 3 -  3) Obwieszczenie.
L. 16145. C. k, powiatowa Dyrekcya skarbu w B rodach , wydzierżawia podatek 

krnsum cyjny od mięsa w okręgach dzierżawnych w załączonym  wykazie poszczególnionych 
na rok 1874 lub też i na następne dwa lata. Brody, dnia 3. L istopada 1873.

W y k a z
wydzierżawić się mającego podatku konsum cyjnego od mięsa w poszczególn ionych  okręgach 
dzierżawnych wraz z przynaieżnemi do Dich miejscowościami na czas od 1. Stycznia 1874 
do końca Gruduia 1874 z prawem przedłużenia tej dzierżawy cichaczem  lub bezwarun

kowo na dalsze dwa lata. to jest na rok 1875 i do końca Grudnia 1876.

Okręg dzierżawny

podatei: 
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wać się
taryfv od złr. ct. złr. ct. będzie

Brody I i III mięsa 21295 75 2130 —

18 listo- 
poda 
1873

w o. k. p* 
wiatowej Dy

rekcyi skar
bu w Brodach

Kam ionka strumiłowa III. mięsa 2540 234 — detto detto

Sassów z Podhereami III. mięsa 1093 — 109

19 listo
pada 
1873 detto

Załaśce III. mięsa 2463 — 247 detto detto

Przemyślany BI. mięsa 3201 — 320 —
20 listo 

pada 
1873

detto

B rśdy, dnia 3. L-stopada 187€

(3214 2— 3) Ogłoszenie
Nr. 18j W ydział tarnowskiej Izby 

adwokatów ogłasza uiniejszem stowownie do 
§. 21. ust. a d w. że p. Dr. Stanisła w Biesia- 
decki, a " fo k a t  w Krakowie, tutejszemu W y
działow i daią, 11. Października 1873 do 
niósł, że siedzibę adwokacką do J a 
sła przeniesie.

Z W ydziału I /b y  adwokatów
Tarnów dnia 22 . Października 1873 

(3370 3— 3;  O b w ie s z c z e n ie .
L  F19Ś8 C. k. Sąd obwodowy w Sam- 

bi rze zawiiidamia niniejsztru , że' rozpisana 
uchwalą z dnia 19. S ierpn i*- 1873 1. 12057 
na dziei i 3. Listopada i 17. Grudnia, 1873 
publifzca  sprzedaż dóbr Obiaźi ica na żą 
danie strony egzekucyję prowadzącej wstrzy
maną została.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Sambor, dmą 11. listopada 1873.

D o n i e s i e r i a  p r y w a t n e .

W zy w a  się Feliksa Topolskiego z Algie
ru przybyłego, aby w interesie bardzo w a
żnym  zg łosi’' się w biórze Towarzystwa  
Opieki Narodowej. (3 3 9 9 )

Ernest f i . . .

Najtańsze Kalendarze na rok 1874.
wyszły ,|uż nakładem H. Bodeka (ulica ormiań
ska 1. 3) a to: (3277 0 — 6)

I. Kacrdar* j&owfościowy 
(rocznik III.) zawierający oprócz zwykłego dzia
łu informacyjnego szczególnie wyciągi z nowych 
ustaw jako to: zaprowadzającej nowe miary i 
wagi z dodaniem 10 tabel do przemiany sta
rych miar i wag na nowe ; tudzież nowo za
prowadzone ceny depesz telegraficznych w kra
ju  i zagranice niemniej odległość wszystkich

Dyreckya Towarzystwa zaliczkowego
w -Jarosławiu

zaprasza wszystkich P. T. Członków tegoż Towarzystwa ażeby 
iia ogólne Zgromadzenie

dnia 5. Grudnia 1873. r. w sali miejskiej Jarosławskiej 
o godzinie 12. w południe przybyć raczyli. 

P o r z ą d e k  'd z i e n n y :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za czas od 1. Wrze

śnia 1873 r. po 31. Sierpnia i873.
2. Sprawozdanie koraisvi kotroluiącej i wydanie Dyrek

cyi absolut oryum.
3. Uzupełnienie i zmiana statutów  według* wymogi u- 

stawy z ania 9. Kwietnia 1873. r.
4. Wybór uzupełniający Wydział.
5. Ustanowienie dywidendy za rok ubiegły.

(844) Dyrektor Kasyer (3397
Zygmunt Dembowski Ksawery fw iadom ski

Ogłoszenie licytacyi.
t .  ii. upj*z. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
we Lwowie

podaje do powszechnej wiadomości, że niewyku- 
pione z dniem i 5 'Września 1873 

zastawy kasy zaliczkowej
(3269 3 -3 )  : : x x J a r k o w i o l e s

papiery wartościowe, klejnoty, drogie 
kamienie, perły, korale, złoto, srebro itd.

dnia ie. Listopada 1 8 7 3
o gad zin ie  %1< ). p rzed  p ołu d n iem

przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu 
za gotowiznę sprzede ne będą.

Licytaoya odbędzie się w lokalnościach gmachu 
banku hipotecznego pod Nr. 15. plac halicki na

j. piętrze.
l a W Ó W r

Dyrekcya.
% drukarni E. Winiarza we LWG wie.


